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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuje we Lwowla 
Jedynie i wyłączele: 

$$ uro Admilmisiracj?f ,„Dzłenmuitza Paluikier 
go”, Plac Mariacki l. 8 I 7 r demu 
pana Kiselkt. 

w, Wisdnia: pp. Einessnzteln et Vogiez, (Otis fdaacaj 
w, Dakss, X. Schalock, A. Oppsiik, Rudolf Mosze 
i J. Drznoberg; w Bernie, Pranitarele Zotonjł, 
Bateenetaln et Vogler i S.L, Dante; w Hamburgu: 
Keroly ot Liebrużec; w Parażu: © Adam, 52 rue 
du Four. f 

Ogłoszenia pizyjinuje się xa opłalą G centów od jażusge 
wieraza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna korespondencja i nekrologja L2 ci. od wieren:. 

©robze ogłoszenia T'ha centa od wyrazu. PomioczEonta 
1 sklepy po L et. cd wyrazu, 


Rekiamy w rubryce Nadesłaue 20 st.'ed wiersza. 


Tydzień polityczny. 


Ministrowie przedlitawscy są teraz bardzo 
pilni. Narady gabinetowe odbywają się bardzo 
często i rzecz naturalna, że ministrowie muszą 
w nich uczestniczyć. Jeżeli mamy wierzyć pi- 
smom niemieckim, w takim razie głównym, jeżeli 
nie jedynym tych narad przedmiotem, jest spra- 
wa czesko niemiecka, a w szczególności lez Trau- 
tenau. Jaki tych obrad wynik, dotychezas nie 
wiadomo. Pisma półurzędowe, które powinny 
być dobrze informowane, na wzór wyroczni del- 
fickiej otaczają się tajemnicą i dają wyjaśnienia, 
które na wszystkie można tłumaczyć sposoby. 
Zapewnisją przedewszystkiem, że narady już 
ukończone, i że tekst ustawy już ułożony — 
więcej nic nie mówią. Jaki on więc jest, tego 
nie wiemy. Organa niemiecko centralistyczne są 
zadowolone. Wolnoby więc s tego wnosić, że no- 
wela do ustawy organizacji sądów odpowiada 
ich intencjom, że będzie można tworzyć nowe 
sądy i zmieniać dawniejsze nawet bez opinii sej- 
mów krajowych, że Ona zatem będzie nowem 
uszczupłeniem skromnej autonomji krajowej. Organ 
konserwatystów niemieckich uspokajając opinię, 
zapewnia, że tak żle nie jest i każe czekać. 
Chcielibyśmy wierzyć, że Vaterland ma pewne 
dane do tego mitygowania opinji publicznej, 
byłoby to bowiem co najmniej przykrą dla niej 
niespodzianką, gdyby hrabia Taaff» w jesiennej 
sesji parlamentu zaskoczył ją bes przygotowania 
samachom na autonomją. Rzeczą tych, którzy mają 
sa sadanie bronić autonomii, być czujnymi, by 
się po tem nie znaleść w położeniu przymu- 
sowem. > 

Nie mieliśmy dotychczas sposobności, zwró- 
cić uwagi na jeden z drobnych pozornie epilo- 
gów delegacyjnych, który jednak jest bardzo 

| charakterystyczny i zasługuje na to, by go za- 

notować. Oto Węgrzy sdobyli w armji sustro- 

węgierskiej nowe dla siebie ustępstwa.  Dotych- 

esas językiem służbowym był wyłącznie język 

niemiecki; wprawdzie również inne języki miały 

w pułkach prawo obywat:lstwa, leos tylko 

w szczupłym zakresie wewnętrznej służby kom- 

panijnej i szwadronowej. Wyjątek stanowili hon- 

wadzi węgierscy, oraz horwacka obrona krajowa, 

gdzie językiem urzędowym i językiem komendy 

są języki węgierski, względnie horwacki. Obecnie 

delegacja węgierska smusiła ministra wojny, by 

rozszerzył zakres jęsyka węgierskiego i w armji 

| „wspólnej. Odtąd wszystkie komendy, okręgi 

i azupełniające, oraz instytucje wojskowe muszą 

i i przyjmować podania w jęsyku węgierskim. Ko- 

| mendy wojsk, bądź stojących garnizonem na 
j 
3 
: 


RZE A E ETE E ORA 


Węgrzech, bądź rekrutujących się z Wegier, 

muszą na podania węgierskie odpowiadać po 

węgiersku. Inne zaś komendy s podaniami wę- 

gierskiemi będą tak robiły: otrzymawszy poda- 

nie węgierskie prześlą je do tego okręgu, skąd 

owo podanie pochodzi, tu władza przetłumaczy 

je s węgierskiego na niemieckie i odeśle pier- 

wsemu okręgowi, który odpowiedź, po niemiecka 

sredagowaną wyśle znowu do okręgu węgierskie- 

| go, ten sab przetłumaczywszy ją na język wę- 

gierski, odda interesantowi. Zupełnie po austrja- 

cku! Mnóstwo formalności, strat czasu szalona. 

Do Chorwacji świeże przepisy ministra się nie 

stosują, lecz posłowie tamtejsi już zapowiedzieli, 

3 że będą się upominali o prsywileje podobne, po- 

nieważ są na równych s Węgrami prawach. 

Trzeba jesscze dodać, iż owe prsepisy jęsykowe 

- obowiąsują wyłącznie na csas pokoju; w razie 

wojny język niemiecki odzyskuje swe dawne 
prawa. 

Francuska isba deputowanych achwaliła 
nową ustawę o kadrach bez rozpraw, przyzna- 
wszy jej poprsednio, że jest nagłą. Cel ustawy 
zasadza rią na prsygotowaniu już w czasie po- 
koja kadrów, potrzebnych do nadania popiso- 
wym, nie objętym ramami dotychczasowych 
prsepiów organizacji siły zbrojnej, do akcji payi 
nej eposobnej. Że projekt rządowy wzięto w isbie 
pod rozwegę w tej samej nieoma chwili, w któ- 

Niemczech wybory ści- 
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TOM iii. 


[Ciąg dalszy.] 


badawczym wzrokiem, peł- 


Kornel spojrzał Celinę. Zbladł i zapytał się 


nym niepokoju, na 
s wysiłkiem: 
. | — Powieds mi pani prawdę. 
jest obojętnym dla pani? TA 
, — Obojętnym nie jest zapewne, —, OQTZE 
kła Celina, oblana coras żywszym rumieńcem ~- 
ale nie w ten sposób mnie obchodzi, © jaki się 
pan pytass. Podsiwiam go, szanuję, jestem jemu 
wdzięczną i nie więcej. Lękam się jego Przy 
tem, A gą rzeczy, w których go pochwalić nie 
mogę, chociaż wyznaję, że nie znam ozłowieka 
bardziej godnego czci, a może także litości. Ob- 
cująć £ NIM, nabrałam mnóstwo nowych wyobra- 
żeń, ale nie prsejęłam jego przekonań. Być może 


Głargasse nie 


5 nawet, że wpłynęłam na zmianę jego własnych 
wyobrażeń, ale wolałabym była nie wpłynąć. 


= Więc pani go sądsiss zawsze jak obcego 
s csłowieka, jakby jakąś postać historyczną? 
A tak. Nie inaczej. 


— Ale dlaczegoż to mówisz, że wpłynęłać 


m 


, nie wpłynąć. 
"WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. | 


w teraźniejszych wyborach niemieckich wszystko 
około pytania, czy projekt wojskowy hr. Capriviego 
mna „być przyjęty, czy odrzucony. Ażeby nie 
zmniejszyć w Niemczech opozycji względem pro- 
jektu wojskowego, decyzja w przedmiocie ustawy 
o kadrach miała być odroczona aż do zupełnego 
ukończenia wyborów w Niemczech. O głównych zaś 
postanowieniaeh projektu francuskiego w formie, 
przez komisję uchwalonej, podają dziś z Paryża 
na podstawie raportu dep. Mezićres następujące 
szczegóły: Nadmieniony sprawozdawca sasnacza 
na wstępie, że na mocy nowych ustaw podwojo- 
ną została siła wojsk w pierwszej linji; ale 
liczba sama przez się nie wystarcza, może ona 
owszem stanowić niebeupieczeństwo. Jeżeli wiel 
kie masy wojsk nie są ujęte w silne ramy, nie 
posiadają odpowiedniej kohezji i wytrwałości, 
byłyby w takich warunkach tłumem sbrojnym, 
nie zaś armią. Z tego już względu w czasie po- 
koju powinni być, przygotowani w odpowiedniej 
liczbie dowódcy, ażeby w razie wojny wojska 
rezerwowe zaopatrzone być mogły w potrzebne 
dla nich szarże. Projekt tedy proponuje: „Każdy 
z 145 pułków subdywizyjnych otrzyma nadkom- 
pletowych 8 kapitanów i 4 poruczników, a 72 
pułki otraymają nadto nadkompletowych 1 pod- 
pałkownika i 1 szefa bataljonu. W pułkach 
żuawów utworzone być mają kadry, składające 
się s dwóch sztabsoficerów, 8 kapitanów i 6 
poruczników na każdy z nich, Bataljony strzel- 
ców otrzymają po jednym kapitanie i jednym 
poruczniku. Dalsze szczegóły, jako mniej ważne 
opuszczając, nadmienimy co do kawalerji, iż we- 
dług świeżo uchwalonej ustawy, pułki kawalerji 
mają liczyć po 5 szwadronów, z wyjątkiem je- 
dnego pułku, który mieć będzie 6 szwadronów. 
Artylerja pomnożona zostanie o 2 bataljony arty- 
lerji fortecznej. Liczbn generałów dywizyj wy- 
nosić ma 110, a generałów brygady 220. Nie 


| od rzeczy będzie zwrócić przy tej sposobności 


uwagą, że powyższa ustawa o kadrach, która tak 
snacznie przez pomnożenia oficerów powiększa 
kossta utrzymania armji, przyjętą została — jak 
wyżej powiedziano — natychmiast, nie napotka- 
wszy w izbie na żadną opozycję i nie wywo- 
ławszy nawet żadnych rozpraw. Jest to nowy 
dowód bezzranicznej ofiarności reprezentacji na- 
rodu francuskiego, gdy chodzi o powiększenie 
potęgi wojskowej krajn. Zachowanie się izby 
francuskiej w niniejszym wypadku uwydatnia się 
tembardziej, jeżeli uwsględniny opór parlamentu 
niemieckiego wobec projektu hr. Caprivr'ego. 


Subwencje na drogi powiatowe 

i gminne. 

W budżecie funduszu krajowego na r. 18098 
wstawił Sejm do dyspozycji Wydziału krajowego 
kwotę 300.000 zł. na zasiłki dla dróg powiato- 
wych i gminnych. Z funduszu tego udzielił 

b krajowy następujące zasiłki: 

Wydziałowi powiatowemu w Bohorodcza- 
nach prsyrseczono przyczynić się do kosstów 
budowy mostów i rekonstrukcji drogi międs 
Markową a Bzbcsem subwencją wysokości 40*/, 
kosztów, jeśli rząd taki sam zasiłek udzieli s 
funduszów państwowych. 

Wydziałowi powiatowemu w BorszCczo- 
wie na dregę Ujście biskupie- Jezierzany 700 sł, 

Wydsiałowi powiatowemu w Brodach na 
drogę Brody-Tarnopol 2.000 sł. 

Wydziałowi pow. w Brzeżanach na dro- 
gą Litatyn- Karowa 3 000 zł. 

Wydziałowi pow. w Bucsacsu na budo: 
wę drogi Krościatyn Uście zielone 2 000 zł. 

Wydziałowi pow, w Chrsanowie na dro- 
gę Chrzanów-Zator 2.000 zł. 

Wydziałowi pow. w Cieszanowie prsy- 


znano w sasadzie subwencję na budowę drogi 
Lubaczów:Hrussów w wysokości 4097, kosztów 


budowy, która wypłacana będzie począwszy od 
r. 1894 po 5.000 zł. rocznie. 


Wydziałowi pow. w Czortkowie na dro. 


ge Jezierzany-Jagielnica 8.000 zł. 


Wydziałowi pow. w Gorlicach na drogę į 


Ropa- Wysowa 2.000 sł. 

Wydziałowi pow. w Grybowie ea drogę 
Florynka - Urzyrówka i Korzenna - Wojnarowa 
5 000 zł. 


Bo go nic przekonsłam i przekonać nie 
mogłam. Mój rozum jest sgoła niczem w poró- 
wnaniu s jego rosumem. Czułam tylko i czuję 
w pewnych rsecsach inacaej, jak on. Moje uczu- 
cie wpłynęło na niego, dlatego, że ja nia jestem 
obojętną dla niego, w tem znaczeniu, o który się 
pytałeś. Wszak wiedziałeś dawno już o tem, 
panie Kornelu ? (0r 

— A satem pani nie chciałaś stawać przed 
sądem do świadectwa dlatego, że nie chciałaś 


szkodzić człowiekowi, którego czciss i któremu 
' jesteś wdzięcsną. I to rsecz nie tak trudna do 


sroenmienia. Inne pytanie, czy On jest istotnie 
godzien czci i podziwu? Czy się nie mylisz co 
do wartości jego wyobrażeń i co do sprężyn mo- 
ralnych, będących powodem jego czynów ?... 
: iel Z pewnością się nie mylę co do 
jego pobudek i cześć, którą mam dla niego, nie 
sama jedna nałożyła na mnie milozenie; tylke 
nauczyłam się od niego inaczej czuć i inaczej 
myśleć, jak wszyscy prawie ludsie. A byłabym 


szczęśliwą, gdybym posiadła jego rosum i jego ' 


wymowę i gdybym, panie Korn ę 
kia abyś także tak EE myślit "at. jg 

-— Mów, panil Z pewnością nie ma na 
kwiecie mowcy, któryby mnie mógł prędzej 
przekonać. ( 

— Właśnie, że nie choę, abyś pan skłonił 
się do moich zapatrywań, dlatego, że może masz 
dla mnie jakieś względy. Chciałabym przeko- 
nanie moje uzasadnić tak przekonująco, aby ma 
każdy szlachetny człowiek przyklasnął, A nie 


Wydziałowi pow. w Jarosławiu na bu- 
dowę dróg w tamtejszym powiecie 6.000 zł, 
Wydziałowi pow. w Jaworowie na bu- 
dowę drogi Jaworów-Sądowa Wisznia 4.000 zł. 
Wydziałowi pow. w Kałnszu na budowę 
drogi gminnej Kałusz-Kopanka 8.000 zł. 
Wydział pow. w Kamionce Strumiło- 
wej aa drogę w Nowosiółkach 9.000 zł. 
Wydziałowi pow. w Kolbusso wie na dro- 


gi w powiecie 2.000 zł. 


Wydziałowi pow. w Krakowie na drogę 
że Zwierzyńca do Woli Justowskiej 2.000 zł. 

Wydziałowi pow. w Limsnowie na most 
w Berdychowie 300 sł. 

Wydziałowi pow. we Lwowie na drogę 
Jaryczów-Podliska 5.000 zł, na drogę Kresów- 
Polana- Wybranówka 1.100 zł. 

Wydsiałowi RY. w Łańcucie na drogę 
Krseczowicką 3000 zł, 

Wydsiałowi pow. w Mielcu przyznano 
w sasadsie subwencję na drogę Radomyśl-Prze- 
oław, na r. 1894 zareserwowano kwotę 3000 zł. 

Wydziałowi pow. w Nadwórnie na drogę 
z Nadawórnej do Markowiec 6000 zł. 

Wydziałowi pow. w Nisku na drogę Za- 
rzeczo- Ulanów 2000 zł.; na drogę Jerzów Narty 
1000 zł.; na drogę Nisko-Przyszów 1000 zł. 


Wydziałowi pow. w N. Sączu na drogę 
Podhajce-Bażyków 4000 zł. 
Wydziałowi pow. w Rawie na drogę 


Rawa-Uhnów Zasławie 1500 zł; na drogę Lu- 
bycaa-Józefówka 50%, kosztów budowy po 
3000 zł. rocznie, począwszy od r. 1893 i pożyczkę 
w kwocie 10.000 zł. 

Wydziałowi pow. w Rzessowie przyrze- 
czono 50'/, kosztów budowy drogi przez Kielna- 
rowę. 

Wydziałowi pow. w Samborse na drogę 
Sambor-Mościska 3000 zł 

Wydziałowi pow. w Sanoku na drogi 
w powiecie 2000 zł. 

Wydziałowi pow. w Skałacic przyznano 
pam droge Grsymałów - Soroeko - Trembowla 

sł. 


Wydziałowi pow. w Śni nie na dro 
w powiecie 3000 ch w A 

Wydziałowi pow. w Sokalu przyznano 
na drogę Krystynopol-Sokal-Uhrynów 50'/, ko 
sztów, w kwocie, nic przekraczającej rocsnie 
7000 zł. j i 

Wydziałowi pow. w Stry*ju przyrseczono 
na r. 1894 na drogę Słobódka Sokołów 4000 zł. 

Wydsiałowi pow. w Tarnobrzegu na 
drogę Stale-Grębów 1000 zł. 

Wydzia'owi pow. w Tarnopolu na drogę 
Iwaoeów:Obursany 3000 zł. 

Wydziałowi pow. w Tarnowie na drogi 
Tarnów-Wołki i Tuchów-Olszyny 6000 sł. 

Wydziałowi pow. w Trembowli na drogę 
Serochów-Trembowla 5000 zł. 

Wydsiałowi pow. w Turoe na drogę Turka- 
Lutowiska 6000 zł. 

Wydziałowi pow. w Zalessczykach 
drogę Casibo dko Jastowiao 4000 gł. 

Wydsiałowi pow. w Zbarażu przyrzeczono 
na budowę dróg Zbaraż-Podwołoczyska i Zbaraż- 
Somia 6000 zł. 

i ydziałowi pow. w Złoczowie na dro 

Biały Kamień.Złoczów 5000 sł. Ks 


Wydziałowi pow. w Żółkwi 
w powiecie 2000 ał. 


na 


na drogę 


Kółka rolnicze. 


III Z rozwojem Towarsystwa w miarę 
saghkiego mnożenia się w całym kraju licsby 
Kółek rolniczych i sklepików chraeścijańskich, 
coras dotkliwiej dawał się odczuwać brak bar- 
townych składów, któreby po cenach przystę- 
pnych mogły dostarczać sklepikom „ potrsebnych 
artykułów handlowych, uznenej jakości i do- 


(broci. Ostatnie walne zgromadzenie, odbyte w 


roku 1891 w Tarnowie, poleciło zarządowi głó- 
wnemu, aby zbadał projekt zorganisowania kra- 
jowego Związku handlowego „Kółek rolniczych”. 

ankiecie, złożonej s przedstawicieli sklepów 
chrześcijańskich i ludzi fachowych w zawodzie 


handlowym, która w dniach 6. i 7. marca 1892 


niby rozsądnych argumentów, któreby usiłowały 
sachwiać tem mojem przekonaniem. 
dbaj Mów, pani! Milczeniem! nie dojdsiemy do 
niczego, & trzeba abyśmy się na prawdę srozumieli. 
à zatem będę mówiła. Głargasse nau- 
czył mnie tego, że świat taki, jaki jest, jest 
z grantu niegodziwy, oparty na samolubstwie i na 
grzechu, że mówimy nieprawdę, mówiąc, iż je- 
jesteśmy chrseścjanami, a że w samej rseczy 


a 


nie ma nio bardziej różnego, jak życie nowożytnych 
narodów, a chrseścjaństwo. Czytałam u Gar- 

asse a pisarzy, którzy się wypierają imienia 
chrseścjańskiego, ale którsy stoją na gruncie za- 
sad chrseścjańskich. Prseciwnie, czytałam już 
tu w klasztorse niby bardzo chrześcjańskich pi- 
sarsy, u których wszystko tchnęło bałwochwal- 
czą niemal czcią dla prsemocy i małodusznem 
usprawiedliwieniem samolubstwa.  Pojmuję że 
taki kontrast może niejednego odstręczyć ed 
chrzeńcjaństwa, w imię którego tyle nię dsieje 
nadużyć. Mnie ochronił od tego jedynie prsy- 
kład argasse'a, człowieka, który się wyrzekł 
wszelkich rozkoszy i wszelkich pociech życia, 
poświęcając się jedynie dla ludzkości, a którego 
kolano uginało się nieustannie przed imieniem 
Chrystawem. Nie jest katolikiem, nie ohodzi do 
kościoła, nie uznaje księżej powagi, a mimo to 
jest lepszym chrseścjaninem od innych. W chwi- 
lach samotnych, rad szuka pociecby w książce 
o naśladowaniu Jezusa Chrystusa. Tu w klassto- 
rze zajrzałam do tego samego źródła i znala- 
złam w niem podporę i apokój. a znalaałam 


w niem podporę i spokój, ale znalasłam także 


roku przedmiot ten roztrząsała we Lwowie, o 
obradach jej i ostatecznych uchwałach, zamie- 
ściliimy w swoim czasie wyczerpujące sprawo- 
zdanie. Dnia 2. czerwca ubiegłego reku odbyło 
się w tej sprawie plenarne posiedzenie zarządu 
głównego, na którem przyjęto wniosek p. Ro- 
manowicza tej treści: „Porucza się przyszłej 
sekcji handlowej, aby przygotowała wnioski do 
najprędszego utworzenia dwóch centralnych 
składów hurtownych towarów dla sklepików 
rolniczych w Krakowie i we Lwowie, któreby 
już można podać tegorocznemą walmemu zgro- 
madzeniu i przedłożyła je na najbliżssem po- 
siedzeniu zarządu głównego“. 

myśl tego polecenia sekcja handlowa 
rozesłała w 1500 egzemplarzach po całym kraju 
kwestjonarjusz, celem zebrania wiarogodnych 
informacyj o obecnym stanie handlu, prowadzo- 
nego przez chrzeńcian, i celem usyskania pod- 
stawy do przedłożyć się mającego sprawozdania 
i sformułowania wniosków.  Referentem tej 
sprawy na walnem sgromadzenia wybrano p. 
Teofila Merunowicza. 

Wiadomo, że w tym samym mniej więcej 
czasie sałożony został przes grono ludsi dobrej 
woli Żwiąsek handlowy Kółek rolniczych w 
Krakowie, który rozszerzył swój skład hurto- 
wny także na nasiona i sztuczne nawozy, a 
którego skuteczna działalność z dniem każdym 

| więksse zdobywa sobie uznanie, nietylko wśród 
osób prywatnych, ale, co ważniejsza, u Kółek 
rolniczych. chętnie przystępujących doń z udzia- 
łami. Powstanie krakowskiego „Zwiąska* i jego 
rozwój nader pomyślny, powinien przełamać lody 
dotychczasowej niewiary we własne nasze siły, 
niewiary, która wszelkie odważniejsze usiłowa- 
nia w kierunku podźwignięcia się samopocą 
z nędzy materjalnej, z niechęcią i sgrozą nie- 
ledwie przyjmowała. Dziś, sdaje się, lepsze 
d tym względem zapowiadają się CzaBy. 
Mamy nadsieję, że zarząd główny towarzy- 
stwa Kółek rolniczych zajmie się energicznie 
sprawą Związków handlowych i w innych mia- 
stach — pouczeny doświadczeniem — organiza- 
cję podobną, jak w Krakowie, sam przeprowa- 
dzać zacznie. 


Sprawa zabespieczania się członków „Kółek | guje na poparcie, zważywszy, że starostwa już 
rolniczych“ od szkód i pożarów, omawiana czę: , | 


stokroć na zebraniach Kółek, postąpiła naprzód, 
częścią przez swiększenie w.roku 1892 ucze: 
stników, ubezpieczonych w Towarzystwie wza* 
jemnych ubezpieczeń w Krakowiu, częścią przes 
zaprowadzenie nowych straży ochotniczych po- 
żarnych, sresstą prses nabywanie sikawek i 
przyrsądów pożarnych. Nadesłane sprawozdania 
„Kółek relniczych” sa rok 1892 wykazują, że 
członkewie ubezpiecsyii swoje mienie w towa- 
rzystwie krakowskiem na 2,218.450 sł. 

Przewodnik Kółek rolniczych, jako orgam 
towarzystwa, wychodził ragularnie, co miesiąc w 
1300 egsemplarsach i oddawał Kółkom rolniczyra 
omawianiem spraw gospodarskich i handlowo- 
przemysłowych niemałe usłagi. 


Korespondencje. 


Wiedeń 1. lipca. 
(Z wydziału karnego. — Sprawa bialska). 


Wysłane wam telegraficznie sprawo zdanie 
s wcsorajssego posiedzenia komisji karnej, wy- 
maga obszerniejszego uzupełnienia. 

Na porządku dziennym był artykuł 40 
ustawy wprowadczej (Enfthrungsgeseis — oby 
Bóg przebaczyć racsył panom „prawnikom 
polski przekład tego wyrażenia), zawierającej 
mnogo ustępów s których najważniejszy orseka, 
że minister spraw wewnętrznych i minister spra- 
wiedliweści mogą oddać orsecsenie karne co do 
przekroczeń, w drodze rozporządzenia oznaczyć 
się majacych, władzom policyjnym pierwszej in 
stancji tak państwowym, jak gminnym. Jasno 
mówiąc, znaczy to częściowy powrót do stanu 
przedkonstytucyjnego, kiedy władze polityczne 
sprawowały zarazem funkcje sądowe. Polse 
członkowie komisji karnej, posłowie Piniński, 
Lewicki, Kugenjusz Abrahamowics i Płażek, 
: widząc grożące niebezpieczeństwo, zebrali się na 
| poufną naradę, której rezultatem było postano- 

wienie stanowcsego zwalcze 


nia artykułu 40. 
calm a] 


stanowcze przykazanie, aby człowiek sam siebie 
miał za nic. Nie warciśmy sądzić bliźniego, a 
jek go potępiamy na podstawie znanych nam 
czynów, unosimy się pychą; bo i skądżeż ma- 
my przypuszczać, żebyśmy sami nie. popełnili 
podobnych zbrodni, uległssy podobnym pokusom ? 
A satem nie wolno mi było składać świadectwa 
przeciw bliźniemu pod tym pozorem, że dopoma- 
am do czynu sprawiedliwości, bo sprawiedli- 
wość ladska jest grzechem w obliczu Boga i nie 
ras już popełniono najohydniejsze zbrodnie w imię 
tej sprawiedliwości. Mniej jeszcze dozwolonem 
jest dawać bwiadectwo przeciw krsywdzicielewi, 
dlatego, że mnie skraywdsił. Bo i kimże ja je- 
stem, abym śmiała mówić o mojej krsywdsie ? 
A prsymns sądowy nie mógł na mnie wpłynąć, 
bo nie powinnam ani przes chwilę pomyśleć o 
sobie, jeśli mam znaleść spokój. Oto powody rse- 
czywiste, które wpłynęły na postanowienia mo- 
je. Csy pan je rosnmicsz? 

— Rozumiem i podziwiam szlachetną duszę, 
u której takie powody wpłynęły na najtrudniej- 
sse postanowienia życia. Człowiek myślący ka- 
żdy powinien przyjść do świadomości tego, że o 
tyle tylko może być ssczęśliwym i może być cob 
wart, o ile nie myśli o sobie, o ile nie zastana- 
wia się nad tem, czy jakiś czyn będzie sgodny 
s przyjętym przezeń obowiązkiem? Ale w pra- 
ktyce bywa największą trudnością, przeszkadza- 
jącą wprowadzenia w czyn tych przekonań, nie 
słabość wrodzona człowieka, wracającego zawsze 
do myśli o samym sobie, tylko to, że nie zawsze 
można rospoanać drogę obowiąsku. W sprawie 
świadectwa sądzę teras, żeś postąpiła dobrze, 
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Na wczorajszem zatem posiedzeniu ke 
misji karnej przedłożył poseł Piniński imie- 
niem wszyetkich polskich kolegów następujące 
wnioski : A 

1. Żeby w ustawie wymienione były wy- 
raźnie te paragrafy, co do których m'nistrowie 
sprawiedliwości i spraw wewnętrzaych oddać 
mogą jadykaturę władzom politycznym. 2. Żeby 
co najwyżej zostawić tę jadykaturę miastom o 
własnym statucie, 3. Żeby ściśle uregulować 
tok instancyj pomiędzy politycznemi, a sądowemi 
władzami. A przeprowadzenia tych poprawek, 
domagał się p. Piniński odesłania tego paragrafu 
do subkomitetu. Zastępca rządu szef sekcyjny 
Krall obztaje prz ay rządowym, dodając 
jednakże, że nie łudzi się nadsieją przekonania 
wnioskodawcy, który widocznie przemawiał na 
podstawie uchwały swego stronnictwa. Referent 
tej ustawy, libsralny (!) poseł Kopp broni para: 
grafu 40 jedynie argumentem, że jakkolwiek 
ten sam paragraf znajdował się w dawniejszych 
projektach ustawy karnej, jednakże nikt ma 
sią nie sprzeciwiał. Poseł Schorn akceptuje w 
zupełności argumentacją Pinińskiego, dochodzi 
jednak do wnioska. by cały paragraf 40 skre- 
bliċ. Poseł Lewicki wykazuje, że tekst $. 40 
sostaje w rażącej sprzeczności s artykułem 4. 
i artykułem 18. zasadniczych ustaw państwo- 
wych. 

Artykuł 4. stanowi wyraźnie, że postępowa- 
nie karne w sprawach policyjnych regulować 
mają ustawy, rząd zaś proponuje regulowa- 
nie przez rozporządzenie. Artykuł snów 13. 
roxdziela Kkciśle władzę sądowniczą od władzy 
administracyjnej. Wobec tego niebezpieczną jest 
rzeczą przemycać postanowienie, któreby nads- 
wało władzom politycznym prawo orsekania 0 
deliktach, nawet politycznych. Dalej sastrsega sie 
mowca przeciw nakładaniu ńa: gminę ciężarów 
drogą ustawy państwowej, gdyż- według konsty- 
tacji tylko sejmom przysługuje podobne prawo. 
Po za tym zarzutem zasadniczym, są jeasnoze 
zarzuty utylitarne ; wszakże gminy, jak wisdo- 
mo i tak zanadto już są przeciążane. Jeżeli z 
rząd ulżyć chce przez to sądom, a obciążyć sta* 
rostwa, to taktyka taka s pewnością nie zasła- 
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bez tego są przeciążane, a ustawodawstwo 8po- 
łeczne z roku na rok bardziej jeszcze je obcią- 
ża. Poseł Eug. Abrahamowicz po wymownej 
obronie sprawy prses pp Piniński+go i Lewickicgo, 
wykreślił się z listy mowców. Ferjancic, Zaczek 
i Pergeld przyłączyli się do wniosku, żądającego 
skreślenia artyknłu 40, bronionego dziwnym spo- 
sobem tylko przez Koppa i Bareuthera. 
głosowaniu skreślenie paragrafu przyjęto 
13 głosami przeciw 2. Przy tej dyskusji sab 
jeszcze okazało się dowodnie, jakiego to rodzaja 
jest sławny niemiecki liberalism. Zs reakcyjne 
okrzyczane (i to z pewnością nie bez słassności) 
Koło polskie, przes swoich reprezentantów bronić 
musiało i obroniło konstytucję austrjacką od 
ukrytego zamachu, protegowanego przes tych, 
którsy z dumą mienią się tej konstytucji twór- 
cami, Ńtwierdziło się ras jesscse to, na co 
tyłekrotnie już swracałem uwagę, to jest, że 
nie masz w całej isbie stronnictwa, bardsiej od 
liberalistów niemieckich reakcyjnego, a gdybym 
miał zaproponować atosowną dla tego stronnictwa 
naswę, nazwałbym je stronnictwem „wolności 
wysysku*, bo innej wolności ci panowie chyba 
nie snają. Z prawdziwą przyjemnością natomiast 
wolno nam sgodnie s prawdą stwierdzić, że 
w trakcie całej dyskusji nad projektem do usta- 
wy karnej, najzaszczytniejsząrolę odegrali polscy 
csłonkowie komisji karnej, Szczególna ich 
pracowitość, śmiała inicjatywa i jasny kieranek, 
zasłagują se wszech miar na uznanie ogółu. 
Druga jeszcse sprawa, o której wyniku po- 
wiadomiłem was telegraficznie, zasługuje na ob- 
sserniejsze omówienie Jest to sprawa bialska. 
Jak wiadomo, prsedłożył był magistrat miasta 
Biały galic. Wydsiałowi krajowemu sprawosda- 
nie budżetowe w języku niemieckim. Wydział 
krajowy sażądał przedłożenia w języku polskim 
i rozporządsił, by na przyszłość magistrat bialski, 
o ile nie występuje jako strona, jeno jako wła- 
dza podwładna, w korespondencji s Wydsiałem 
krajowym  posłagiwał się jęsykiem polskim. 
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szlachetnie, bobatersko. Ale nie sawsze można 
zaala 6 dobrą drogę i ta niepewność osłabia pó- 
źniej loty młodocianej egzaltacji, tak, że csłowiek 
starszy nie zwykł już o tem myśleć jakby mógł 
zrobić dobrza, a myśli o tem, jakby mógł srobić 
najmniej źle. 

— A czyżby istotnie miało być rzeczą tak 
tradną rospoznanie obowiązku ? Miłość i uczucie 
sprawiedliwości wskazują tę drogę jasno; nie 
wolne nikomu użyć więcej szczęścia nad tę mia- 
rę, która jest każdem daną, Ogół ludzi żyje w 
cierpieniu i w poniżeniu, w ubóstwie i w cięż- 
kiej pracy rąk, a satem kto pragnie dla siebie 
czegoś więcej, kto używa czegoś więcej, ten dzia- 
ła s krsywdą bliźniego. 

— Najdroższa panno Celino, nie zdaje mi się 
abyś była dobrze pojęła przykazanie miłości. 
Należy się nie unikać cierpienia jeśli jest potrze- * 
bnem dla dobra bliźnich, ale nie wiem, na co się 
przyda cierpieć, na co się przyda unikać ssczę- 
ścia, jeśli się tem nikomu nie doda rezkoszy, 
ani nie ujmie boleści? Głdy jeste zdrową, by- 
wasz szczęślwssą od chorych. Csyż mass przeto 
wywołać w sobie sztuczną chorobę i dręcząc 
własne oiało, pomnażać tylko ilość cierpienia na 
bwiecie? Kto kocha i bywa kochanym, kto ży- 
je wśród sacnej rodziny, ten należy do wybrań- 
ców szczęścia, bo zawiść i nienawiść tworzy 
zwyczajną atmosferę, pośród której ludzie żyją, 
a wyjątkowy tylko szczęśliwiec znajdzie garstkę 
ludzi, s którymi by mógł być szczęśliwym. Csyė 
by się przeto należało unikać pociech miłości i 
przyjaźni i otaczać się ludźmi nienawistnymi ? 


(Ciąg dalisay nasiągn). 


*mofejy Byzokzeć "hht ! "Job 
'Bufeumuoy © 


fmzood %u701mpo 
Amsruzoejnąsn IfourmoJd z wiuo0ej7 


iej 
ie. 


, prochowniki, bluzki od 3:50 i sukn 


kład konfekcji damski 


ększy S 
i 


=É 
d = 
op" 4 
> s 
NE] 
= 
R 
tm 
E 
D as 
A, 3 


wa Lwowie, plac Halicki liczba 13, 


zastępca Ignacy Fried, 


Ludwik awieback 1 Brat z Wiednia 


3 

O ZZO OO ORAZ R WO AZER ZZO RARE ZEE 
Przedstawienie, wniesione przeciwko temu rozpo- 
rządzeniu, zostało przez Wydział krajowy odrzu- 
cone, poczam magistrat bialski, przez burmistrza 
dra Rosnera, wnió:ł do trybunała państwowego 
sażal'nie, z tytuła naruszenia $ 19. zasadniczych 
ustaw. Na to zażalenia odpowiedział imieniem 
Wydziału krajowego dr. Bieliński. Prsedewssy- 
stkiem zarzucił on, że zażalenie, wniesione przez 
magistrat, jest spóźnione. O ile bowiem kieruje 
się ono przeciwko pierwotnema rozporządzeniu 
Wyda. krajowego, termin 14-dniowy jest prse- 
kroczony. Drugie rozporządzenie natomiast nie 
jest samoistnem rozstrzygnięciem, wskazuje ono 
tylko na pierwsze, przedstawienie zań, wniesione 
przeciwko pierwszemu orzeczeniu, nie. Jest 
środkiem prawnym i nie ma mocy zawieszającej. 
Dalej odmawia Wydział krajowy magistratowi 
legitymacji do wniesienia zażalenia, magistrat bo- 
wiem nie jest osobą moralną, której by przysłu- 
giwały prawa obywatelskie, rada gminna zaś nie 
powsięła w tym kierunku u hwały. 

W końcu odmawia magistratowi prawa do 
zażalenia, zważywszy, że w tej sprawie magistrat 
nie występuje jako strona, tylko jako organ pod- 
władny. Wydziału krajowego. Rozporządzenia 
przełożonej władzy, wystosowane do podrzędnej, 
nie mogą naruszyć konstytucyjnie szgwaranto- 
wanych praw obywatelskich. Wreszcie powołaje 
się zastępca Wydziału krajowego na analogiczne 
roastrzygnięcie trybunału państwowego z roku 
1892 w sprawie zażalenia pewnej gminy słoweń- 
skiej przeciw karynckiemn Wydsiałowi krajo- 
wemu. Rozprawa przed trybunałem państwowym 
osnaczoną została na 3. lipca; tymczasem już 
30. czerwca otrsymał desygnowany przez Wy- 
dział krajowy zastępca adwokat dr. Edmund 
Kornfeld zawiadomienie, że magistrat bialski, 
przez adwokata dra Mengera, cofnął wniesione 
zażalenie. Podobne zażalenie w tej samej spra- 
wie, wniesione jednakże do trybunału admini- 
stracyjnego, nie zostało dotychczas cofoięte. 
O ile się tu dowiedsieć mogłem, nastąpiło cofaię- 
cie sażalenia z powodu obspólnej chęci zbliżenia 
się i poniechania jałowego sporu. W istocie — 
jak sądzę — nikt w krsju nie kusi się o poloni 
zowanie Niemców bislskich, taksemo, jak mkt 
nie kusił się o polomizowanie licznych — tak 
swanych „szwabskich* kolonij. Niemcy bialscy, 
jako rutynowani przemysłowcy, mogą nawet z 
czasem stać się dla kraju żywiołem bardzo cen- 
nym, nie powinni jednak zapominać o tem, że 
„hromada wełykij csołowik* i nie powinni zrywać 
się butnie do walki z krajem, w którym znikomo 
małą tylko tworzą wysepkę. We Wiedniu np. 
więcej jest Polaków, aniżeli w Białej Niemców, 
a jaż zgoła Czechów jest tu kilkanaście razy 
tyle. Cóżby jednak powiedział tutejszy Wydział 
krajowy, gdyby np. Czesi, stanowiący 90',, lu- 
dności dzielnicy Favoriten, przez radę okręgową 
tej dzielnicy korespondować z nim chcieli po 
czesku ? Cieszyć się tylko wypada, jeżeli w isto 
cie Niemcy bialscy, którzy skądinąd bardzo są 
użytecznymi obywatelami kraju, zrozumieli swoje 
stanowisko i dali bezpłodnej walce paksi.. 

in. 


Wiec katolicki w Krakowie, 


Program szczegółowy wiecu katolickiego w 
Krakowie, który się odbędzie w dniach 4, 5 i 
6. lipca b. r. opiewa następująco : 

Zebranie uroczy ste. Pierwsze uroczy- 
ste zóbranie i otwarcie wiecu w sali „Sokoła” we 
wtorek d. 4. lipca o godsinie 6. wieczorem. 
Zagajenie przez przewodniczącego komitetu wy- 
konawczego hr. Andrzeja Potockiego. Wybór 
marszałka wiecu. Przemówienie marszałka. Ukon- 
stytuowanie biura wiecu. Wybór przewodniczących 
sekcji. Załatwienie f>rnalncści Mówy: Kazimie- 
rza Chłapowskiego z Wielkopolszi J E 
metrop lity gr.-kat. ks. dra Sylwestra Sem br a- 
towicza (po ruska). J. Eminencji ka. kardy- 
nała Dunajawskiego, który, jako ordyna- 
rjusz miejscowy, udzieli w końcu arcypasterskieg) 
błogosławieństwa. i 

Wieczcrem tegoż dnis zgromadzenie towa- 
rayskie w parku miejskim dra Jordans, Wstęp 
doswol my tylko dla uczestoików wiacu i człon- 
ków zjazdu Kółek rolniczych. * Przemówienia do- 
swołóne będą tylke za pozwolaniem komitetu 
wiecu a 

Prodakcje wykona musyk 
waków. ; 

W środę 6. lipsa: U'oczyste nabożeństwo, 
odprawione przez ke. kardynała Dunu:jewskiego 
w kościele ów. Anay e godzinie 6sm3j. Spiew 
na chórse pod dyrekcją ks. Tomasza Buko- 
wskiego. Drugie uroczyste zebranie w sali „So- 
koła“ o godz. 6 po poładn'u. 

Mowy: Prof. dr. Jordan: 
problemów socjslaych*. À 

Prof. dr. Dembiński: „Papiestwo wobae 
upadku Pulski“. 


i chóry Śpie- 


„Z naszych 


Tajomnica Zamki La Rocho Korgai | 


Romans z francuskiego. | 
(Ciąg dalszy). i 
W chwili życia, gdy doszedł do kresu chwa- | 


ły w swym zawodzie, widział się samotnym i opu- | 
szczonym bez domu i Śmiechu wesołego dzieci, | 
przeznaczonym na to, aby umrzeć bazpotomnie, 
slowem, uj'zał się rozbitkiem, wyrzuconym na 
skaliste wybrzeże, puste i nagie, jak te, które 
nieras widywał w swoich oddalonych wycie- 
czkach. 

A tam, o kilka kroków od niego, w przyle- 
giym pokoju, zamknięta, była żona jego, kobieta, 
którą mógł kiedyś sdobyć sobie na wieki, wspa- 
niałomyślnie przebaczając, a którą zamiast tego 
męczył okrutnie i ranił holeśnie! Pociąg nie- 
przeparty przykuwał ge do niej, nie jak do bes- 
piecznego portu, gdzieby mógł wypocząć po bu- 
rzy, ale raczej, jak do przepaści, gdzie życie 
miał położyć. 

Odwagi ! 

To samo powtarzał 
napróżno usiłując 81% 
A jədnak ras trzeba 
Uciec. lub ją zdobyć ! 

Lecz w jaki sposób ? AARIN 

W niepokoju i trwodze przebiegł ki'kakro- 
taie po salonie. ' 1 

Wokoło panowała zup:łna cisza. W me- 
sskaniu zapewne pozostali tylko sami, on 1 ONA, 
gdyż służba udała się Da sp czynek. Is 

Pokoje hrabiny znajdowały się po drugie) z 
stronie. Aby się tam dostać, potrzeba było przejść 


sobie od lat dwudziestu, 
ostać -aporowi i damie 
było s tem skończyć ? 


` 


e O O PORN aaaaaaaaaalaiaaaaaasaasasuauluautluassusausulusssslslsslsl 


Ka. 
nTegoczesna szkoła, jej wady i sposoby na- 
prawy. 

Radca dr. Bronisław Łoziński: „Kościół 
a prsu s“. 

Przemówienie J. Ekscelencji ks. arcybiskupa 
erm.kat. Izaaka Issakowicss. 

Wieczorem tegoż dnia zebranie towarzyskie 
w ogrodzie Strzeleckim. O gods. */,9. przyjęcie 
nunojnsza apostolskiego arcybiskupa Agliardi. 

W czwartek 6. lipca: Wspólne zebranie 
celem uchwały rezolucji i wniosków, w sali 
„Sokoła* o godz. 12. Rezolncje przedłożą kolej- 
no przewodniczący sekcji. 

Trzecie i ostatnie zebranie w sali „Sokoła“ 
o godr. punkt 6. po poładniu. 

Mowy: Ksiądz prałat Jan Gnatowski: 
„O encyklice Novarum rerum“. 

Prof. dr. Kazimierz Morawski: „Znacze- 
nie stowarzyszenia w chrześcjańskim świecie”. 

Hr. Stanisław Tarnowski: „Niebezpie- 
czeństwa, grożące Kościołowi w naszym kraju“. 


prof. dr. Bartoszewski (po rnsku): 


dsiny 9—12 
W czwartek od godz. 8—'/,12 w gimnazjum 
św. Arny. 


Z naszych zdrojowisk. 


Zegiestów 30. czerwca. 


(Urb.) 7 okna willi „Żegotka* wzrok mój ką- 
pie się w krętej wstędze burzliwego Poprada, nad 
którego skalistym brzegiem długie pasmo wagonów 
kolejowego pociągu właśnie gubi się we wnętrzu 
muesżyńskiego tunelu... Krajobraz iście szwajcarski ; 
jedynie chyba Zakopane walczyć może 0 prym pod 
tym względem z Żegiestowem. To też mimo niedc- 
pisującej pogody, jestem nim zachwycony. Jakże 
szkoda iego uroczego uzdrojowiska, które od nieja- 
kiego czasu dotkliwie uczuwa zbyt bliskie sąsiedztwo 
rozgłośnej, protegowanej e. k. Krynicy. A przecież 
obadwa te zakłady kąpielowe, bez wzajemnego 
uszczerbku, prosperować winne obok siebie, zwła- 
czeza, że nie uchybiając „królowej maszych zdrojo- 
wiek“, tukapod względem idealnej tzystości górskiego 
powietrza, jak i składników mineralaych i siły le- 
czniczej zdroju w całym szeregu przypadłości choro- 
bliwych, przewaga stanowczo leży po stronie Zagie- 
stowa.. Zresztą, jakkolwiek ogólny cel obudwu tym 
zakładom wspólny — w doborze środków różnią się 
one kardynalnie. Kto szuka komfortu o europejskim 
pokroju, szamnych reunionów, balów, teatru, koncer- 
tów, ruchu prawie wielkomiejskiego, sposobności roz- 
winięcia blasków toalety — tego nęci Krynica, „pa- 
nien na wydaniu“ i „przedsiębiorczych epuzerów* 
eldorado. Atoli, jeśli nad owe ponęty przekładasz 
miły spoczynek wśród majestatycznej, kojącej podra- 
żnioną newrozę przyrody, jeśli nad gwar brukowy 
przenosisz spokojne, swobodne, na poły rodzinne po- 
życie w mniejszam, lecz dobranem kółku towarzy- 
skiem, nie dojeżdżaj do Muszyny — pozostań w Że- 
giestowie. Na domiar celuje on dwiema zaletami, w 
których mu absolutnie żadne z renomowanych na: 
szych zdrojowiak nie sprosta; 
kolejowa na miejscu, 
kędy codziennie ku północy i pełndniu przebiega 
ośm osobowych pociągów — oras po pod 
zakładem płynący Poprad z świetnie urządzonemi 
kąpielami, o których jedno tylko panuje zdanie 
wśród znakomitych balneologów, oto: „Kąpiele w że- 
giestowskich, popradowych porohach, w porę i roztro- 
pnie używane, przewyższają skutecznością morskie 
kąziele w Norderney“... To też przyjemnego do- 
znałem zawodu, Bogiem a prawdą zdą'ając do %9- 
giestowa z pewnem  uprzedzeniem... Jeśli bowiem 
relacje lwowskich kuracjnszów zgadzały się z sobą 
w wielu punktach dodatnich, przyznać trzeba, że 
pewien dyssonans w chórze gorących pochwał stano- 
wiły przykre rominiseencje z lat ostatnich, odnoszące 
się do działu — gastronomji.. Jadłodajnie pozosta- 
wiać miały pono — wiela do Życzenia... 
korzystniejsze odniosłem wrażenie, nie znalazłszy 
zgoła powodu do utyskiwania; a sługa wasz, jak 
wam wiadomo, Die celuja zbytaim optymizmem... 

Żogiestów, zmieniwszy właściciela, ocknął się już 
w tym roku z apatji i na serjo staje do konkurencji — 
W zapa- 
zarząd Życzliwem — 
Szczęść 


stanowią je: stacja 
tuż u podnóża zakładu, 


Tem ci 


z rozmachem energji i przedsiębiorczości. 
Bach tych śledzić będziemy 
lecz i bezatronnem 
Boże ! 

Gaści tu jeszcze nie sporo. Rok ten katastrof, 
klimatycznych niespodzianek, rok słoty i wylewów — 
dla zakładów kąpielowych mianowicie w pierwszym 
sezonie tak zabójczy, a który i Krynicy dał się już 
dobrze we znaki, nie pozostał bez ujemnego wpływu 
na skromniejszy Żegiestów. Karacjuszów lękliwy la: 
dek ociąga się, trwożliwie badając zasępiony horyzont .. 
Rośnie jednak nadzieja lepszej doi — i od kilku dni 


okiem... Na początek : 


Przemówienie i apostolskie błogosławień- 
stwo JE. nuncjusza apostolskiego arcybiskupa 
Agliardi. 

Zakończenie przez marszałka wiecu. 

Wieczorem wspólaa uczta w sali Towarzy- 
stwa wzaj. ubezp. 

Narady w sekcjach. W środę od go- 


długi korytara, całą noc oświetlony gazem, lub 
też mo-a było wejść prosto z pokoju hrabiego. ; 
Admirał przeszedł machinalnie dwa wielkie ` 


salony, zapełnione drogocennemi sprzętami z mar- | 
mura i bronzu, wspaniałemi meblami i obrazami, 

wszedł do swego pokoju, skromnie po wojsko- 
wemnu urządzonego, z wielkiem żelaznem łóżkiem 
baz firanek, kilkoma krzesłami i prostym Btołem, 
na którym leżały porozrzucane książki i papiery. 
Widocznie nikt tu nie wchodził podczas jego 
risobecności. Za każdym powrotem ze swych po- 
dróży, znajdował pokój w jednakowym stanie, ` 
czysty i nagi, jak okrętowa kajuta. z 

Był to prawdziwy kawalerski pokój i hrabi- | 
na musiała tu nie wchodzić nigdy. Przeszedł 
tędy ze ściśniętem eercem. Pokój ten oddzielony 
był od pokoju Heleny dużym pokojem, przezna- 
csonym na garderobę i buduarem, gdzie pani 
domu p syjmewała bliższych znajomych. 

Admirał wziął za klamkę. Drzwi były za- 
mkięte na klacz Lekko zapukał, lecz nikt się 
nie odezwał. 

Wtedy zawołał drzącym głosem: 

— Pari! 

Nie śmiał zawołać Hieleno | 

Milczerie Widoeznie nie słyszano wołania 
z tej strony, szczęściem pozostawała mu inna 
droga, korytarz, z którego drawi prowadziły pro- 
sto do poko,a hrabiny. Poszedł tam i wkrótse 
znalazł się pod drzwiami. 

Pokój był oświetlony i jasoy promień Świa- 
tła padał przez szczelinę drewi, zumsząc na cho- 
dnika białą plamę. Zatem Helena czuwała jeszcze. 

Głos z wewnątrz zapytał: 

— Kto tam? 

Admirał odpowiedział: 

— To ja. chciałem z panią pomówić. 

— Tak. późno | 


JAN IHNATOWICZ 


WOW aklany własne ulica Kopernika l. 3; ulica Haiicka l. 11 


Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach 
m Antwarnii na wystawie wszesbówiatowei. została voblisznie proklamowana 


DZIENNIK POLSKI z dnia 4. Lipea 1898. 


pojawiać się już zaczynają gromadniej kąpielowe ja- 
skółki, przeważnie z Syreniego grodu. Nie omie- 
szkam was powiadomić o dalszym rozwoju sezonu w 
tem malowniczem ustroniu, które opiekuńczem otacza 
skrzydłem dla zdolności swych fachowych i zalet 
towarzyskich powszechnie cenieny lekarz zdrojowy dr. 
Ludomił Korczyński, asystent kliniki wszechnicy 
Jagiellońskiej. Oddaje się on swemu zawodowi z ca- 
łem zamiłowaniem — i obok uprzejmego właściciela, 
duszą jest zakładu. 


KRONIKA. 


(Za przesyłkę do damu miesięcznie 20 et. 


AB LU 5 Z C Z 


(dla prenumeratorów „Dz. Pol. *) 


inai l łŁ+ 2 3 

NA PYOWINGJ: esiączna | | 2: 280 ct. 
We l Ł 150 ct. 

We LROWIE: Metania RE 50 R 
Wydawnictwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
„„Blusżctw” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po znóżonej cenie. 

Nowi abonenci kwartalni otrzy mają 
jako premję powieść Obneta „Ostatnia miłość”, 
lub tłumaczoną s angielskiego wyborną powieść 
„Błędna gwiazda“. 


praa J 


Pamiętajmy © fundacji imlonias Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz Iwowall. 

Wtorek 4. lipca. 

Teatr letni: „Dziesięć dai w Pirenejach“, po- 
dróż spacerowa w 5 aktach, a 9 obrazach przez 
Pawła Fertier'a, z mnzyką L. Varney'a. Początek o 
godz. 7'|, wieczorem. 

Nekrologja. Wanda z Kłodnickich Romaszka- 
nowa Żona właściciela dóbr z Bessarabji, zmarła 
w Qzerniowca'h, p zeżywszy lat 45. — W Paryżu 
zmarła Blowitz, z damu Arnaud d'Agnel, żona 
korespondenta Timesa. 

*+ Sp. Walerja z Bukowieckich Motty, żona 
powszechnie szanowanego profesora Marcelego Mot- 
ty'ego, zmarła w d. 30. zm. w Poznaniu w 64 roku 
życia, Był to pięxny typ prawdziwej matrony pol- 
skiej, pełnej miłości i poświęcenia dla swoich naj- 
bliższyeh i przenoszącej zarazem tę miłość i poświę- 
cenie na szerokie koła gnębionych losem małuczkich, 
dla których była w „au tego słowa znaczeniu 
aniołem opiektńczyn+. Urodziła się d 28. stycznia 
1829 w Wyrzyska, gdzie ojciec jej śp. Bukowiecki 
piastował urząd iwadrata. - Zaślabioua d. 30. maja 
1849 przez prof. Marcelego Mottego, stała się odtąd 
nietylko dzielną podporą swego małżonka, dobrą 
matką swych sześciorga dzieci, ale wstąpiła natych- 
miast do wszystkich tamtejszych filantropijnych za- 


gorliwą i skuteczną niosła pomoc napływ=jącym do 
austrjacey po wojnie prusko-anstrjackiej i jeńcy fran- 


masach sprowadzeni do Poznania. oglądać się po 
częli za dobroczynnością prywatną, znajdowali ją za- 
wrze za jej pośrednictwem. Niezmordowaną ozynRość 
rozwijała śp. Walerja Motty z pomocą Towarzystwa 
św. Wincentego à Paulo za każdym razem, gdy jak e 
większe nieszczęścia elementarne, n3.' cholera, = cho- 
roby zakaź e, lub powodzie mawidziły Poznań, 826 
rząc straszne spustoszenia, mianowicie w warstwach 
ubogich. 

Niosąc z jednej strony pomoc materjalną bie 
dnym, dbała śp. Walerja Motty niemniej gorliwie o 
ich dushowe dobro, zajmnjąc się zakładaniem ochro- 
nek dla dzieci polskich, których kilka wyłącznia sta- 
raniom zmarłej zawdzięczają swoje istnienie i utrczy- 
manie, a w których biedae dziecko polskie uczy się 


swego umysłu rozrywkę Sprawie biednych i oshro- 
nek poświęcała zmarła gorliwe starania uż do osta- 
tnich chwil Życia swego, a nie zniechęciły jej od tej 
pełnej poświęcenia działalności nawet choroba, która 
już od lat 40 często ją kładła na łoże boleści, nie 


— Prossę otworzyć. 

Hrabia zaczął się niecierpliwić na te wido- 
czne Oznaki ostrożności względem niego! Nako- 
niec on ta był panem. To też głos jego brzmiał 
nakazując. — ,.- 

Drzwi się otworzyły ne rozszerz. Zobaczył 
przed sobą dzie kobiety: Helenę i jej wierną 
Lqoądwikę. 

Dawna pokojówka zawsze była razem zo 
swą panią. mie opuściwszy jej jeszcze aui na 
chwilę od lat dwudziestu, to też pani obiarzała 
ja swą łaską i różnemi dobrodziejstwami starała 
Się przywiąsać ją do siebie. Zresztą stanowiła 
ona dla Heleny wielką podporę, gdyż z nią jedną, 
jako świadkiem dawnych nieszczęść, mogła ros- 
mawiać o przeszłość, o swej córce. 

Admirat wszedł. 

Mąż i żona snależli się oko w oko, wypro- 
stowani, dumni, s smarsaczonem czołem, zakło- 
potani, obawiając się odazwać, ażeby nie wy- 
buchnąć. . 

— Ludwiko — odezwała się hrabina — mo- 
żesz odejśó—i wakerała jej ręką drzwi, przeciw- 
ległe budnarowi— Idź do siebie i nie oddalaj się. 

Roskas tən gawierał groźbę dla męża, lecz 
ten sdawał się na to nie zwracać uwagi. 

Ludwika rzeczywiście pozostała w pobliżu 
i admirał słyszał, jak poraszyła kraesłem w przy- 
ległym pokoju, lecz zaraz cista nastąpiła. 

— Nie oczekiwałam pana o tak późnej go 
dzinie — zaczęła Helena, i nie przyzwyczaiłeś 
mnie pan do takiej tros: liwości. 

Mówiła zniżonym głosem i widocznem nieu- 
kontentowaniem, powodowana obawą mającej na- 
stąpić sceny z mążem. 

Marynarz stał nieruchomy, obrzucając wzro 
kiem cały pokój. 

Dla niego każde miejsce było tu pełne pa- 


WODA LWOWSKA. 


I R n EZA 


zas odnowić przedpłatę |! 


M JULIĘ aii e E o | 
Wo aoni: sain. 3 tod 


_|miątek, których żaden szczegół nie zatarł się 


tej wody, sprawił to, że 


oderwała jej nawet przedwczesna śmierć trzech córek 
i inne nieszczęścia rodzinne. W roku 1871 wstąpiła 
zmarła także do dyrekcji Towarzystwa pomocy na- 
ukowej dla dziewcząt polskich i była przez jakiś czaB 
przewodniczącą Towarzystwa. Później złożyła jednak 
ten urząd, aby się cała oddać pracy nad żeńskiem 
Towarzystwem św. Wincentego á Paulo. Od kilku 
' już tygodni zmarła była dogorywającą, a jednak w 
chwilach powracania przytomności, myśl jej zwracała 
się ciągle ku losowi biednych, którymi całe życie 
była zajętą. Bieda poznańska traci w zmarłej gorliwą 
orędowniezkę, ochronki polskie i neręszczające do 
nich dzieci niezmordowaną opiekunkę, mąż i pozostałe 
dzieci i wnuki najlepszą żonę, roatkę i bahkę, a spo- 
łeczeństwo pełną cnót obywatelkę. Cześć zacnej jej 
pamięci | : 

Kaləndarz. Wtorek (4.): Józefa Kalas. Wschód 
ałońca o godzinie 4. minut 12, zachód o godzinie 7. 
minut 56, 
~. Kalend, myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności. 

Mianowania. Wydział krajowy zamianował na 
wczorajszej Besji: wiceBekretarza Władysława Zeńcza- 
ka sekretarzem, tytularnego wicesekretarza Alberta 
Wilozyńskiego rzeczywistym wicesekretarzem ; konce- 
pistę dr. Henryka Sawczyńskiego adjunktem kocepto- 
wym, aplikanta Stanisława Theodorowicza koncepistą, 
a p. Janusza Przygodzkiego bezpłatnym aplikantem 

konceptowym extra statusu. Nadto otrzymali wyższe 
adjuta Mikołaj Latoszyński, Mieczysław Masłowski i 
Tytus Rvmańezuk. 

P. namiestnik zamianował praktykanta koncepto- 

przy krakowskiej dyrekcji policji Antoniego 
Stanisława dwojga imion Trzeciaka, koncepistą policji 
w etacie dyrekcji policji w Krakowie. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł lekarzy po- 
w atowych: dr. Ignacego Jendla z Brodów do Trem- 
bowli, dr. Franciszka Sobolewskiego x Zaleszczyk do 
Brodów, oraz przeznaczył asystenta sanitarnego dr. 
Józefa Friedberga z Jasła do służby przy starostwie 
w Zaleszczykach. 

Promocja. Pan Iwan Franko, współpracownik 
Kurjera Lwowskiego otrzymał na uniwersytecie wie 
deńskim stopień doktora filozofii. 

Egzamin dojrzałości odbywał się w bieżącym 
roku szkolnym w żeńsk:iem seminarjum nanozyciel- 
skiem we Lwowie od d. 16. do 30 czerwca, pod 
przewodnictwem członka rady szkolnej ks. kanonika 
dr. Rudolfa Lewickiego. Do egzaminu przystąpiło 41 
uczenie zakładu, a 46 prywatystek. Z uczennice za- 


wego 


czeniem, a 2l Świudectwo dojrzałości. Swiadectwo 
dojrzałości z odznaczeniem otrzymały: Ewelina An- 
tonowiczówna, Jadwiga Antonowiczówna, Janina Arz- 
tówna, Olga Barwińska, Olga Filippiówna, Zofia Ga- 
wronówna, Elżbieta Jaworska, Cecylja Kropiwnicka, 
Jadwiga Loeblówna, Marja Łukijonówna, Henryka 
Marossanyi, Felicja Modzelewaka, Kazimira Piórkie- 
wiezówna, Emilja Rotarówna, Helena Steglówna, Kle- 
mentyna Sternalówna, Karolina Wagnerówna, Aniela 
Wierzbicka, Bafrozyna Wszelaczyńska i Teodora Za- 
jączko wska Świadectwo dojrzałości otrzymały: Fajga 
Am:treicherówna, Malcin  Berlsteinówna, Klementyna 
Białoskórska, Wilhelmina Borowieka, Anton na Brze- 
zieka, Julja Cybryńska, Klementyna Dolińska, Leo- 
poldyna Dyhdalewiczówna, Marja Futiówna, Stani 
sława Hiókiawiczówna, Marja Kępińska, Antonina 
Korczyńska, Joanna Laug, Józefa Rachwałówna, 
Adolfna Redlówna. Marja Rosolska, Helena Toczyska, 
Józef Trochimczukówna, Enstachja Tyszyńska, Ja- 
dwiga Wiściewska i Seweryna Ziembicka. Język wy- 
kładowy polski i ruski przyznano 29, język wy- 
kładowy tylko polski 12 kandydatkom. 

Z 46 prywatystek otrzymało 8 Świadectwo doj- 
rzałości z odznaczeniem, a ŻL świadectwo dojrzałości. 
Świadectwo dojrzałoś:i z odznaczeniem otrzymały: Hə- 
lena Balicka, Helena Chłapowska, Zofia Gostkowska, 
Jadwiga Jaskólska, Elżbieta Kaliska, Wanda Romecka, 


kładów, biorąc w pracach ich jak najgorliwszy i jak | Marja Skałkowska i Otylja Witoszyńska. Świadectwo 
najwybitniejszy udział. Po nieszczęśliwym r. 1863 | dojrzałości otrzymały: Wanda Andrzejowska, Aniela 


Czepielowska, Kornelja Dobrska, Wincenta Gąsioro 


Poznania rozbitkom nieudanego powstania. @dy jeńcy | wska, Eugenia Hlawaty, Jadwiga Kraetterówna, Marja 


Krokoszyńska, Zofja Kuhnówna, Antonina Łuczyńska, 


euscy po wojnie niemiecke-francuskiej w znacznych | Jaiwiga Mukłowska, Zofja Morelowska Helena Mo 


sing, Marja Nadachowska, Anna Nosalówna, Helena 
Nuzikowska Zofja Ozobkiewiczówna, Zofja Pilarska, 
Rozalja Pogorzeleka, Melania Reckówna, Petronela 
Szemańska i Marja Wasjanowiczówna. Powtórny 
egzamin z jednego przedmiotu pozwolono składać 10 
kandydatkom; 3 reprobowano na rok jeden; 4 od- 
stąpiły od egzaminu ustnego. i 
Na kurs freblowski zapisało się z początkiem 
roku szkolnego 28 uczennic. Klasyfkowanych było 
z końcem roku szkolnego 27. Swiadectwo uzdolnienia 
na mistrzynię zakładu froeblowskiego otrzymało uczen- 
nie 24. Dwom pozwolono składać powtórny egzamin 
z jednego przedmiotu ; jedną reprobowano. Prywatny 
egzamin na mistrzynię zakładu froeblowskiego zło- 
żyło 11 kandydatek. Do prywatnego egzaminu na 


dźwięków mowy ojezystej i odpowiednią znajduje dla nauczycielkę robót ręcznych kobiecych zgłosiło się w 


ciągu roku szkolnego 1892/3 kandydatek 37. Świa- 
dec wo uzdolnienia na namozycielką robót w azko- 
łach ludowych pospol. otrzymało 18, a na nanczy- 
cielkę robót w szkołacch lud. posp. i wydziałowych 
19 kandydatek. 


poczet 


w jego pamięci. 

Hrabina usiadła s udaną obojętnością na 
foteln przed kominkiem, nie zupełnie wygasłym, 
gdzie kilka węgli rzucało resztki czerwonych 
płomieni. Odzianą była w lekki popielaty peniuar, 
przewiązany w pasie grubemi jedwabnemi sena- 
rami. Wskazała mężowi fotel, stojący naprze- 
ciwko niej, nie wyrzekłszy ani słowa. , 

Po chwili wahania, hrabia odważył się do- 
piero przemówić. Warok jego spoczywał na por- 
trecie, zawieszonym pomiędzy oknami, przeszedł 
naatępnie na model, dawniej służący obrazowi i 
ządziwił się w duszy małej zmianie, zaszłej po- 
między obrasem a oryginałem, gdyż portret ro- 
biony był po ślubie młodej pary. 

Helena od tej pory nie straciła nic se swe- 
go wdzięku, Świeżości i urody. Nawet być może, 
iż jej piękność w pełnym rozkwicie była w tej 
chwili bardziej uderzająca. 

Admirał zagrysł do krwi wargi, aby nie 
utracić panowacia nad sobą. 

Zatem pani mnie nie oczekiwałaś? — 
zapytał po chwili. 

Ja? — zawołała ze zdumieniem, s pe- 
wnością, że nie. 

— Jednakże powinnaś była pomyśleć, że 
musimy się z sobą rozmówić. 

Dla czego ?.,. 

— Jażali dla ciebie jest to zbytecznem, to 
ja za to potrzebuję z panią pomówić, abym wie- 
dział, co mam czynić dalej. . 

— Nie rozumiem .. ! 
— Zeraz pani pojmiesz.. Powróciłem do | 
Francji z postanowieniem pomyślenia o przy- 
szłości. ł 

— Czy pan jej nie masz zapewnionej ?... | 

— Nie tyle, jakbym prsgnął... Cheę wie- 


CEZARIN 


kładu otrzymało 20 świadectwo dojrzałości z 
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Długoletni burmistrz Przemyśla, poseł na Sejm 
krajowy, dr. Aleksander Dworski — jak nam do- 
noszą — wniósł rezygnację z urzędu burmistrza. 
O następcy jeszcze cicho — zauważa nasz korespon- 
dent — albowiem istnieje przypuszczenie, że dr. 
Dworski, ulegająe naciskowi przyjaciół, rezygnację 
swą cofnie. i 

Ze afer notarjalnych P. Józef Krakowski 
mianowany notarjnszem w Wiśniowezyku, złożywszy 
przysięgę służbową, rozpoczął urzędowanie, — P, 
Konstanty Śtupnieki, notarjnsz w Buczaczu, przeaiósł 
się do SŚniatyna i z d. 1. bm. objął tam urzędo- 
wanie. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -+ 14700, naj- 
wyższa +4 188'0., najniżwsa 4- 11490. 

W obu dobach padał z przerwami deszcz, ohwi- 
lami ulewny. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatnły 
gminie Rehfald, w pow. bóbreckim, na budowę szkoły 
zapomogi w kwocie 100 zł. 

Uznanie. Rada miasta Stanisławowa na posie- 
dzeniu d. 28. czerwca uchwaliła jednogłośnie wy- 
razić burmistrzowi p dr. Szydłowskiemu i asesorowi 
p. dr. Nimhinowi uznanie za ich pomyślnym rezul- 
tatem uwieńczone trudy 1 pracę, podjęte w rokowa- 
niach we Wiedniu g jeneralną dyrekcją kolei pań- 
stwowych w sprawia budowy gmachu dla dyrekcji 
kolejowej w Stanisławowie. 

Łańcucka kaea zaliczkowa otworzyła filię w 
Przeworsku. » 

Zlet Sokołów w Innowrocławiu wypadł nad- 
spodziewanie dobrze. Uczestników przybyło około 500 
ze wszystkich gniazd wielkopolskich. Z Krakowa 
przybył prezes tamtejszego „Sokoła“, dr. Styczeń ; 
ze Lwowa naczelnik Durski i druhowie Kasprowicz 
i Osiadacz Na powitanie zamiejscowych druhów wy- 
stawiono kilka bram tryumfalnych. Rada miejska 
inowrocdawska (przeważnie z Niemców złożona) prze- 
znaczyła na przyjęcie 150 marek. W sobotę wieczo- 
rem nastąpiło doręczenie sztandaru, ofiarowanego 
przez Polki. Przedtem jeszcze powitał przybyłych 
gości gorącą przemową prezes Sokoła, p. Krzemień- 
ski. W czasie uroczystości odśpiewano kilka pieśni 
narodowych i wygłoszono kilka odpowiednich dekla- 
macyj. Zebranie miało uastrój nadzwyczaj uroczysty 
i podniosły — na sali panował wielki zapał. 

w „a zam później zgromadzeniu uchwalono 

ożenie Związ niazd wi i . 
datą Dędśić DE d wielkopolskich, którego siłe 
wiczenia na strzelnicy, któremi kierował na- 
czelnik Durski, powiodły się znakomicie. Prrygląda- 
jące się tym prawdziwym popisom tłumy publ:czno- 
ści, oklaskiwały bezustannie dzielnych druhów wielko- 
polskich. 

W niedzie.ę rano, po nabożeństwie, odbyło się 
poświęcenie sztandaru. Przy wbijaniu gwoździ wy.gło- 
sił przemowę kościelną dziekan Kompf. Podczas śnia- 
dania „Wygłoszone zostały toasty przez druhów : Krze- 
mińskiego, Darskiego, Chrzanowskiego i wielu in- 
nych, sprowadziły nastrój nadzwyczaj patrjotyczny i 
ogromny entuzjazm. Ż licznych gniazd sokolich nade- 
szły telegramy. Popołudniu odbyła się zabawa ludo- 
wa, wieczorem zaś artyści taatru pozaańskiego ode- 
grali „Kilińskiego“. 

Wezoraj odbyła się wycieczka do Kruszwicy. 

_ Szmobójstwo w wagonie. Donoszą z Czernio- 
wiec: Jedeu z poważnych kupeów tutejszych, 50 
letni Jakób Senator, skntkiem stagnacji w ruchu 
handlowym, ostatniemi czasami podupadł materjalnie 
tak, że groziła mu całkowita ruina majątkowa. Trafił 
mu się wreszcie jakiś interes handlowy "w Hrulowie 
i zrozpaczony Senator pojechał tam, aby szukać deski 
ratunku. Tymczasem spodziewany interes nio przyszedł 
do skutku. Wśród takich okoliczności napisał on 
Z Krakowa li t do żony w Czerniowcach z zapowie- 
dzią, iż nie pozostaje mu nie innego, jak odebrać 
sobie życi . Rodzina była w istotnej obawie, że za- 
powiedź ta gotowa się spełnić; natychmiast przeto po 
otrzymaniu listu p. Senatorowa wyjechała do Kra- 
kowa, zby strzedz męża. Nieszczęście chciało, że o 
tym samym czasie Senator o; uścił Kraków, aby wra- 
cać do Czerniowiec i małż nkowie rozminęli si 
w drodze, zgoła o sobie nie wiedząc. Senator jechał 
sam jeden w coupe i kiedy pociąg, dojeżdżając do 
Czerniowiec, przebywał most kolejowy między Żucską 
a tem miastem, strzelił do siebie g rewolweru. 
Na stacji ozerniowieckiej wyniesiono go z wagonu 
jeszoze żywego, ala już w agonji. Kula zadała. mu 
ranę śmiertelną. Przywełany lekarz miejski dr. Flin- 
ker nc już nie mógł pomódz i nieszczęśliwy SAJRO- 
bójca w kilka minut po przybycia na dworzec wy- 
zionął dnoha. Zaaleziono przy nim list, w którym, 
jako przyczynę samobójstwa, podaje opłakane sto: 
sunki materjalne. Łatwo pojąć rozpacz małżonki, 
która przybywszy do Krakowa, otrzymała telegrafiezną 
wiadomość o tragisznej śmierci męża w Czerio-9 
weach. (Gaz. pol.) 

Wycleczka. Z Bada Pesztu donoszą, że trzy- 
dziestu dwóch profesorów węgierskich podejmuje wy- 

naukową do Grecji. 

_ Zona Nortona, znanego fałszerza, tak sobie 

wzięła do serca kompromitację męża, że, jak z Pa- 

ryża donoszą, otruła się  Odwieziono ją do szpitala. 

Stan beznadziejny. 
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no 


dzieć, csy mam posostać w Paryżu, Czy zna 
się Ga? aby już więcej nie oriai. ź 


— Karjera moja skończona i maszę teras 
powziąć pewne postanowienie. . 
Na jakim RA owi i 
— Na tym, ahy się dowiedzi jaki 
sób spędzę resztę Bycie. mę" © 
rabina zachowała milczenie. Do tej chwili 
odpowiadała prędko, głosem osohłym, uszozypli- 
wym tonem, podczas gdy admirał wyrażał się 
ze słodyczą i uprzejmością. 
Rsuciwszy na żonę przeciągle spojrzenie 
mówili dalej: 
,., — Wiesz przecie i pamiętasz, com wycier- 
piał przez ciebie. Dla rozerwania myśli potrze- 
bowałem długich podróży, kłopotów, obowiązków 
do spełnienia, które mi służba nastręczała. Przy- 
szła Jednak chwila, kiedy ją rzuciłem i znajduję 
się sam wobec mojej troski, bezbronny przesiw 
niej, pałen obawy nawet. 
Pan?.. - 
— Ja... Boję się, aby mi nie sabrakłe siły- 
do dalszej walki... 
| — Cóż to tak strasznego? — sapytała z 
hiedowierzaniem, 
— Chyba o tem nie wątpisz. 
A widząc, iż zachowuje milczenie, zawołał 
z Żżywością: u 
— Kobiety eą okrutne, bəz serca, gotowe, 
jak tygrysice, pożreć człowieka, który im ule- 
gnie i okaże swą słabość dla nich, Ja się nie 
obawiam poniżenia, gdyż s chwilą, w którejbym 
obaczył swoją godność narażoną, mam środek; 
abym wyszedł s konorem|.., 
Hrabina zadrżała. 


(Ciap dalszy nastapi) 
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Emin pasza. Profesor Schweinfurth w Berlinie | 
utrzymuje, że Emin pasza żyje. . 
Wybuch prochowni. Prochownia w porcie py- 
rejskim obok Aten, wyleciała w powietrze. Piętnaście 
osób zginęło. Straty wynoszą cztery miljony drachm. 
Władomości osobiste. Konserwator zabytków 
przeszłości dla miasta Krakowa i powiata krak. prof. 
epkowski. ze względu na nadwątlone zdrowie, 
pismem zd. 22 czerwca br. mianował zastępcą 
swoim dr. Stanisława Tomkowicza, konserwa- 
tora dla okręgu krośnieńsko-sądeckiego i zawiadomił 
o tem władze miejscowe. 

4 Franciszek Balzer, emeryt. naczelnik po- 
wiatowy, odznaczony złotym krzyżem zasługi z ko- 
roną, przeżywszy lat 74, zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach we Lwowie d. 30. czerwca o godz. 4. 
rano. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
Ó0. Jezuitów we wtorek d. 4. bm. o godz, 10 rano. 

Nekrologja. Walerja z Bukowieckich Motty, 
żona prof. Marcelego Motty'ego, zmarła w Poznaniu 
d. 30. czerwca. 


Kalendarz. Poniedziałek (3.): Heliodora. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 12, zachód 0 godzinie 7. 
minut 56. 

Wszystkie festyny I wycieczki musiano oneg- 
daj znowu z powodu deszczu odwołać. O godzinie 4. 
popołudniu mieliśmy znowu ulewę. Już to przyznać 
trzeba, że w tym roku chyba lata nie ma... 

[m] Własny gmach. Lwowskie Towarzystwo 
muzyczne już od kilku lat robi starania, ażeby przyjść 
w posiadanie własnego gmachu; a jest te rzeczą ko- 
nieczną, gdyż dotychczasowe brudne lokalności, w 
których się mieści szkoła, nie odpowiadają swemu 
celowi. Po długich poszukiwaniach, udało się wre- 
szcie wydziałowi, wyszukać realność, położoną w 
śródmieściu, a bardzo przydatną na cele Towarzystwa. 
Otóż sprawą kupna tej realności zajmowało się — 
zwołane na wczoraj ad hoc — zgromadzenie, któ- 
remu przewodniczył prezes dr. Jan Cza jkowski. 
Bez dyskusji, w myśl wniosków referenta dra Ma- 
łachowskiego, uchwaliło zgromadzenie zaku 
pió tę r alność, do czego ma być użyty fundusz że- 
lazny, a nadto zaciągnięta pożyczka hipoteczna i we- 
kslowa. Jako pełnomocników do zawarcia kontraktu 
kupna i sprzedaży, wybrano pp.: dra Jana Ozajko: 
wskiego, Ignacego Romanowskiego i dra Tehorzni- 
ekiego, zaś jak zastępców, pp. Tilla, Małachowskiego 
i Todta. Realność ta posiada bardzo obszerny grunt 
tylny, na którym stanie budynek, mieszczący szkołę, 
z286 pu ukończeniu tej budowy, przystąpi Towarzystwo 
do zburzenia kamienicy frontowej i wystawienia wiel- 
kiej sali koncertowej. i 

Powodam samobójstwa dwóch kapitanów ar- 
tylerji — o czem onegdaj donosiliśmy — mają być 
długi lichwiarskie. Otóż byłoby rzeczą bardzo 
pożądaną, ażeby władze wdrożyły energiczne docho- 
dzenia, celem wykrycia tych pijawek, wyzyskujących 
Pomimo ustawy z całą bezczelnością i najstraszniej 
szy sposób swoje ofiary, które doprowadzone wreszcie 
do rozpaczy, giną Śriercią samobójczą. Policja prze- 
cież musi znać owe indywidua, trudniące się lichwą, 
gdyż jest to ntajemnicą publiczną”, rozchodzi się 
więc tylko o zebranie materjału i pociągnięcie tych 
czarnych duchów“ przed kratki sądowe. Jeżeli 
istnieją ustawy, to powinne one być przestrzegane, 
a wtedy z pewnością lichwiarstwo nie będzie kwi- 
tnąć tak bardzo, jak obecnie. 

U notorycznie znanych lichwiarzy należy za: 
rządzać częsta rewizje, które z pewnością dopro- 
wadzą do pożądanych rezultatów. 

l 


(En.) Popisy. Wczorajszy popis po poładniowy 
ndkoły K. Mikulego, klasy najwyższej, był prawdziwio 
wytworną produkcją gry fortepianowej, wykończonej 
urtystycanie do najdrebniejszych szczegółów. 

„Spotykamy tu grę nadzwyczaj miękką, subtelnie 
wycieniowaną, doskonale fcazowaną, słowem, oszlifo- 
waną znakomicie mistrzowską? ręką Mikulego. Z po- 
między uczennie na pierwszem miejscu stawiamy ze 
względu na piękne uderzenie, nadzwyezajną równość 
i biegłość, oraz trafne pojęcie utworów przez p. Jarzy- 
Grała ona nocturn f-moll Chopina i Bacha. 
Fugę, a więc dwie rzeczy zupełnie odrębnego cha- 
rakteru — obie bardzo pięknie. Panna Jakiszówna 
również zasługuje na słowa żywej pochwały; nastę: 
pnie w szeregu doskonałych uczennic postępują panny 
Chamcówna, Nierenstein, Weiss i  Jędrzejowska, 
Wszystkie odznaczające się sumiennem i pełnem po- 
szanowania traktowaniem sztuki. Na wielką po: 
chwałę zasługuje też układ programu, nie przekra- 
ozający rozmiarami, granie wytrzymałości słuchaczy, 
a.prawdziwą rozkosz sprawia ucha właściwe uży- 
wanie pedału, tak często u nas nadużywanego. O po- 
pisie klas panny Setmajerówny i p. Neuhausera, 
wreszeie pań Wołoszczak, Latour, Jaszek i p. Ostro: 
wskiego, zamieścimy eprawozdanie poniżej. 

(m.) Popis szkoły śpiewu panny Pauliny 
Stróżeckiej, odbył się wczoraj w sali domu na- 
rodnego wobec publiczności, 
audytorjum. 
` Szozerej sumiennej pracy dowiódł ten popis; 
bp. Webrowa, Zbierzchowska, Aschkenazy i znany 
z debiutu scenicznego p. Szymański — to nie ucznio- 
wie, ale prawie artyści. W kursach niższych pp. Garde- 
równa, Noskiewiczówna, Salzberg, Wiśniewska, No- 
wieka, śpiewały mimo widocznej jeszcze tremy ozy- 
sto, frazowały poprawnie, deklamowały bez zarzutu. 

Prześliczny głos panny Czaczkisówny zasługuje 
na uwagę znawców i... mecenasów : jestto prawdziwy 
brylant, dziś już nie wiele potrzebujący ogładzenia. 
Pan Miś mimo leciutkiej detonacji w pieśni pierwszej, 
okazał się tdźwięcznym tenorem o siłe i brzmieniu 
prawie barytonowem ; przy pracy mógłby się wyrobić 
na bohaterskiego tenora pierwszej jakości. 

„ Panny Strumieńska, Erdmannówna i pani Emi- 
NOWICZOWA wykazały czyste i dobrze ustawiona, choć 
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Osobny oddział 


Wiedeński Magazyn au Lonvre 
we Lwowie, pl. Kapitulny, 3, 
Glja w Krynicy pod Orłem. 
Ilustr. cenniki gratis i franco. 
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nie duże głosy; ostatnia zwłaszcza zdaje się mieć 
wiele temperamentu. 

Panna Matkowska milutkim głosikiem ujęła słu- 
chaczów — brak jej jednak czystej, wyraźnej wy- 
mowy — a wartoby popracować. 

Między numerami śpiewu popisywały się uczen- 
niea klasy deklamacyjnej, którą od pół roku objął 
p. Kiczman. artysta sceny tutejszej. Panna Aschka 
nazówna zachwyciła swą deklamacja wszystkich — 
był to popis prawdziwie udatny. Pp. Noskiewiczó- 
wna, Wiśniewska, Zbierzchowska i Garderówna wy- 
głaszały wiersze z należytem zrozumieniem, a nawet 
siłą i finezją. 

Ze Lwowa piszą do N. Ref.: „Demonstracje, 
urządzone dnia 1, lutego br. przez młodzież lwowska 
pod „Gwiazdą“ i kasynem, smutne miały następstwa. 
Wyłtoczono ekscedentom śledztwo sądowe, akademików 
ukarano nadto naganą, a stypendystów, prócz tego; 
utratą stypendjów. Senat uniwersytecki sam uznał tę 
karę za zbyt ostrą, zwłaszcza, że stypendyści wszy- 
soy mieli być najpilniejszymi i  najzdolniejszymi 
uczniami uniwersytetu. Profesorowie, zasiadający W 
senacie, przedstawili Wydziałowi krajowemu wniosek 
pozostawienia, mimo nagany, tym uczniom stypen- 
djów. Stawiając ten wniosek, senat mniemał, że 
sprawa w przeciągu kilku tygodni się załatwi. Mi- 
nęło 13 tygodni. Wniosek przez miesiąc oczekiwał 
załatwienia w Wydziale krajowym, a teraz w namie- 
stnictwie spoczywa sobie spokojnie. Za kilka dni 
druga rata stypendjalna staje się płynną, biedni zaś 
akademicy pierwszej jeszcze nie pobrali. Niektórzy « 
nich, przez brak pomocy pieniężnej, do rygorozów 
podawać się nie są w stanie, więć przyszłość uwą 
łatwo zwiebnąć mogą. Słuszność nakazuje „zapytać 
ozy nie za wiele już tej kaiy, czy nie godziłoby się 
całkiem zapomnieć młodzieży przewinień, od których 
nikt chyba w młodym wieku nie był wolnym i któ- 
rych nie zła wola, lecz wybujałość uczuć jedyną być 
mogła przyczyną?“ 

W zakładzie Drohowyzkim hr. Skarbka odbył 
się dnia 1. b. m. doroczny popis, który wypadł bar- 
dzo dobrze. Obecnie umieszczonych jest w zakładzie 
250 chłopców, 150 dziewcząt i 100 starców — 
razem 500 osób. Odpowiedzi uozennie i uczniów, 
deklamacje i śpiew świadczą o sumienne] nauce, 
a praca wars'atowa pod kiernnkiem p. Bauera roz- 
wija się pomyślnie. Obecnie przybyła szkoła szewstwa. 
Dyrekcja zakładu ma owoc nauki zakładowej spre 
zentować na wystawie krajowej. 

Doktorat. P. Józef Hermann Traum, rodem 
z Tarnowa, w Głalieji, otrzymał na krakowskim uni 
wersytecie stopień doktora praw. 

Kronika brukowa. W sieniach domu przy ul. 
Technickiej 1. 6, przydybano wczoraj podrzuconą 
dziewczynkę 2 letnią, ubraną w sukienkę barchanową. 
Poszukiwania za wyrodną matką zarządzono. — 

Zwolnienie żołnierzy na czas żniw. Dziennik 
Poznański pisze: Z oficjalnego źródła donoszą, że 
dowódcy pułków i batuljonów otrzymali od minister- 
stwa wojny zlecenie, żeby o ile na to interesa słu- 
żbowe pozwolą, zwalniali żołnierzy na ozas żniw do 
domu dla udzielania pomocy rodzicom przy pracach 
źniwnych. 

Wyścig dystansowy oyklistów pomiędzy Wie- 
dniem a Berlinem, w którym wzięło udział 117 
współzawodników, zakończył siy zwycięstwem p. 
Józefa Fischera z Monachjum. P. Fischer przeje- 
chał przestrzeń pomiędzy «vbu stolicami, wynoszącą 
582 kilometry, w 31 godzin. Opuścił on Wiedeń 
dnia 29. czerwca o godzinie 6. minut 10 zrana, a 
przybył do Berlina następnego dnia o godzinie 1. mi: 
nut 10 po południu. 

Desinfekcja rzeczy. Rosyjski departament le- 
karski, jak donosi Pet. List., opraeował nowe prze- 
pisy desinfekcji bagaży na kolejach p:dozas cholery. 
W przepisach tych poczyniono znaczne ulgi i wska- 
zano, jakie mianowicie przedmioty winny podlegać 
desinfekcji parą, a jakie opryskiwaniu kwasem kar- 
bolowym i innemi desinfekcyjnemi środkami, nie ni- 
szozącemi przedmiotów. 


Wiadumości literackiei artystyczne. 
_ Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś we wtorek po raz piąty „Dziesięć dni w Pire- 
neach“, podróż spacerowa w 5, aktach, a 9. obra- 
zach przez Pawła Ferrier'a, muzyka I, Varney'a ; 
jutro w śrożę w teatrze hr. Skarbka„Atia i Messa- 
lno“, tragedja w 5. aktach Wilbrandt'a, przekład 
K. Kaszewskiego. Piętnasty gościnny występ panny 
Heleny Marcello, artystki teatrów warszawskich. 
Popis uczniów kono. szkoły muzycznej p. Wła- 
dysława Mańkowskiego odbędzie się dnia 5. bm., w 
sali Tow. „Frohsinn“. Początek popisu o godzinie 5. 
popołudniu. Dochóc z programów, służących zarazem 
za kartę wstępu (po 10 ot.), przeznacza się na po- 
mnik Szopena. 


Helena Marcello we Lwowie. 


(„Żywy posąg" — dramat w pięciu aktach Ci 
gogni'ego.) 

Wprawdzie już raz mielikmy sposobność wy- 
dać nasz sąd o Marji Noemi w interpretacji pan- 
ny Helenny Marcello, postać jednak sama i gra 
artystki zasługują w zupełności na to, aby się nie. 
mi jeszcze ras zająć, poświęcić im chwilę czasn. 

Zadanie trudne spoczęło na barkach panny 
Maroello — w jednym i tyn samym utworze 
odegrać dwie tak różniące się między sobą po 
stacie, mające se sobą wspólne tylko wygląd 
zownętrzny i głos, a zresztą nic, — stanowiące 
tak szalony kontrast. 

Marja »-pierwszego aktu, to jedna z tych 
postaci, które tylko w przelocie dotykają się zie- 
mi, aby na niej sajaśnieć na chwilę i zniknąć, — 


Najnowsze francu- 
skie parasolki z fal- 
a banami  (Volauts) 
w  najefektewniej- 
szych kolorach mie- 
niących (ehan- 
geants), angielskie 
En tous cas, welo- 
niki najmodniejsze, 
rękawiczki duńskie, 
szwedzkie glacé, 
wstążki. koronki, 
hafty, kwiaty, pió- 
ra i kapelaszy, 828 
le koronkowe i fan- 
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kołdry, materace, sienniki zwykłe 
fajtaniej Józef Sohuster, Lwów, 


Wilheim Wyspiański, Lwów, 


plac Marjacki 1. 4 (Hotel Europ.) 
iw pew. Tow. Handlowem ? 


DZIENNIK POLSKI s dnia 4. Lipoa 1893. 


Noemi z następnych aktów, to bachantka uli- 
czna, tonąca w błocie szału i rozpusty, anioł 
apadły s postrzępienemi skrzydłami, a w końcu 
pokutująca Magdalena. 

Kaprys autora dał dwie pestacie z żądaniem, 
aby je odtworzyła jedna osobz, co zdawaćby się 
mogło nieprawdopodobnem. Gra artystki rozwiała 
złudzenie i oto widsieliśmy przed sobą meta- 
morfozę anioła w upadłą kobietę, upadłej kobiety 
w pokatającą jawnogrzesznicę. 

Odtwarzając dwoistą taką postać, trzeba 
być s góry przygotowanym na to, że tak swane 
„sztaczki aktorskie" chybiłyby celu, sprowadzi- 
łyby wręcz niepożądany efekt, siła nezucia i pra- 
wda w rysowanin szczegółów i szczególików mu- 
szą zastąpić wszystko, muszą porwać widza i na 
kazać mn dla siebie szacunek, wiarę w słowa 
wygłaszane, wsbudzić podziw, wycisnąć nawet 
łzy s oczu. 

Soona śmierci Marji w akcie pierwszym wy: 
konaną była plastycznie, z wielką siłą dramaty- 
czną, s ogromem nozucia, wyciskającego łsy 
z ocea widzów. Z werwą i humorem odegrana 
była soena na bala. 

Dwie te odsłony stanowią niejako prolog do 
dramatu; który się rozpoczyna z chwilą, gdy 
córka materjalizma i prozy musi s5ma przyznać 
przed sobą, że kocha, że w jej sercn obudziło 
się dotąd nieznane jej aczucie miłości, w istnie- 
nie którego nia wierzyła. Ten hrabia, simny 
1 sztywny warjat, odtrąca jej ucsucic i Noemi 
wybucha namiętnie, zazdroszęząc tej, która spo- 
czywa snem wiecznym na cmentarzu San Elma. 
Przełom ten uwydatniła pahna Marcello z wiel- 
kim artysmem, a w słowach artystki czać było 
tę silną wolę, która jej powiada: „przestań być 


| żywym posągiem — on cię pokochać musi!“ 


raca Noemi do życia w błocie i brudzie, 
lecz już nie ta sama, bez miłości żyć nie może. 
W scenie końcowej aktu czwartego, gdy się 
praokonuje, że hrabia pozostał sstywnym i si- 
mnym, w grze artystki warszawskiej czuliśmy 
boleść, rozdzierającą jej serce, a ostatni okrzyk 
rozpacay poruszył wszystkioh de głębi. 

A akcio Piątym na cmentarza prsy grobio 
Marji słyszymy, ik Noemi modlić się nie umie i 
nie wie, do kogo ma zwrócić swe prośby, aby 
cealił życie jej ukochanego, a pe odpowiedzi sa- 
konnika, jak się modlić należy, każdy, patrząc 
na twarz artystki, widział, iż ta kobieta modli 
się po raz pierwszy w życiu, a modli się sercom, 
nie ustami. A gdy od hrabiego usłyszała, że 
może kiedyś zająć miejsce Marji, to po jednem 
jedynem rzuceniu się do jego kolan i po jednym 
wyrazie „ah!“ mrżna było sądzić, jakie uczucia 
ożywiają pierś Noemi: nadzieja, miłość i wdsię- 
czność — tryumfa tam nie było. 

Konsekwentną w swej grze od początku do końca 
jest p. Marcello, a w postać każdą umie tchnąć 
prawdę, uczncie i życie — wsbndsając w widzu 
współczucie nawet tam, gdzie byłoby miejsca dla 
pogardy. Taką toż była Noemi w interpretacji 
panny Maroello. Barze oklasków sypały się co 
chwila, po każdej niemal scenie — zgromadzona 
bardzo licanie publiozność wywoływała artystkę 
nieskończoną ilość razy. 

, Bardzo dobrym partnerem był p. W oleń- 
ski, który z właściwą sobie sumiennością ede- 
grał rolę br. di Santa Rosa —Na usnanie zasłu- 

ują p. Trapsso, jako adwokat, oras pp.: 

ierowski i Chmieliński. Satuka szła 
bardzo gładko, to też wieczóx spędziliśmy przy- 
jemnie. 


Ostatnie wiadomości. 


Wiener Ztg. ogłasza sankcjonowane uchwały 
delegacji austrjackiej, a Dziennik ustaw państwo: 
wych traktat handlowy międsy Austro- Węgrami 
i Serbją, oraz odnośne rozporządzenie minister- 
stwa skarbu, bandla i rolnictwa w sprawie prze- 
prowadzenia tego traktatu. . 


N. fr. Presse zamieszcza artykuł o 10 le 
tnich rządach Harki w Krolęstwie. Artykuł ten 
jest o tyle charakterystycznym, że dziennik wie- 
deński starannie unika krytyki rządów Harki 
w Królestwie i nie sapomina 6 jego stosunku do 
Polaków. Łasi się tylko prasia rosyjskiej s po- 
wodu. że Rosja wobec Aostcji zajęła widocznie 
więcej spokojne i pokojowa stanowisko. 

W belgijskiej isbie deputowa- 
nych interpelował w zessłym tygodniu jeden s 
posłów lewicy prezesa ministrów Beern aorta, 
jakie kroki rząd poczynić samiorsa w razie 
ewentualnego wypwie dzenia łacińskiej 
konwencji monetarnej i na wypadek 
zniżki srebra, która prawdopodobnie stanie 
się konsekwenoją obecnego położenia w Indjach. 
Prezes ministrów wyraził życzenia, aby ze wzglę- 
dów międzynarodowych ioterpelację odroczyć, 
i dodoł, że konferencja monetarna sbierze się 
snown za Ż mi:siące, ponieważ Stany Zjedno- 
czone Ameryki prosiły rząd balgijski o zwoła- 
nie posiedzenia. 


Wrocławska  ŚSchles. Zig. wazczęła lament 
nad zwycięstwem pols iom w kam- 
panji wyborczej, a skargę swoją końosy w sło- 
wach następujących : „Więcej jak plus polskich 
deputowanych ciąży na szali wzmocnienie 
polskiej naredowej samowiedzy, 
której następtwa objawią się wkrótce w nowych 
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registraturze. 


OBWIESZCZENIE. 


C. k. Sąd obwodowy w Żłoczowie podaje do wiadomości, że ce- 
lem ściągnię:ia należącej się Samaelowi Anerbach i Fischlowi Reiss od 
ti spadkobierców Ozjasza Wointranba sumy 6.500 zł. w. a. spn., przedsię- 
) wzięta zostanie przymusowa jawna sprzedaż w drodze licytacji maję 
J|tności tab. Snowics, objętej wyk. hip. 1. 228, tndzież majętności tab. 
Cayżów, objętej wyk. hip. 1. 205 w dwóch terminach, a to: 

, dnia 17. lipca 1893 
f i dnia 21. sierpnia 1893, 
zawsze o godainie 10. rano w tusądowem sabudowania. 

Cenę wywołania Btanowi wartość majętncści Snowicz w kwocie 
116.969 sł, zaś wartość majętności Czyżów w kwocie 5.895 zł. w. s., 
wypośrodkowane zań wadjum dla Śnowicza kwotę 17.500 sł, zań 


Na pierwszym terminie sprzedaż nastąpić może tylko za cenę wy- 
wołania lub wyżej takowej, na dragim zaś terminie także niżej ceny 
wywołania, jadnak nie Niżej '/, części z ceny wywołania. 

Resztę warauków licytscyjnych, wyciąg hipoteczny i protokół spi- 
sania 1 ocenienia tych majętneści przejrzeć, możne w tusądowej 


Dla niewiadomych s nazwiska i miejsca pobytu wierzycieli, któ- 
rzyby po dnia 4. lutego 1893 do hipoteki weszli i tych. którymby z ja- 
kichkolwiek powodów achwała, dozwalejąca licytację, doręczoną być nie 


postalatach nieograniczonego rozwoju narodo- 
wogo życia“. ŚSsląskiemn organowi odpowiada 
trafnie Ds. Posn., że postulaty nasse narodowe 
nie noszą i nosić nie bedą charaktera „nowo- 
ści:* Żądaliśmy sawsse i żądamy równoapra- 
wnienia obywatelskiego i nietamowanego ros- 
woju życia narodowego, a w żądania tem za- 
wiera się wszystko, czego żądać będą w prsy- 
szłości posłowie nasi. Każde życzenie, które 
Koło polskie wyjawi, będzie powtórzeniem 
skarg dłagoletnich, będzie tylko częścią 
składową ogólnej sasady, że Prusy polskim 
obywatelom powinny dochować praw zagwaran- 
towanych i stosować wobec nich w całej pełni 
teorję równości konstytucyjnej. 


Telegramy „Dziennika Polskiego” 


Wiedeń 3. lipca. Z powoda coras to wia- 
kszego spadku cen srebra, ma być rach w skar- 
bowych kopalniach srebra w Przybramie 
zastanowiony. 

Praga 3. lipca. Zgromadzenie robotnicze w 
Lieben, obok Pragi, zostało przez władze za- 
bronione. Pomimo tego sakasa, przybyło na miej. 
sco zebrania około 1000 robotników. Zarekwiro- 
wane oddziały wojskowe, a mianowicie kompanja 
piechoty i szwadron konnicy uderzyły z dobytą 
bronią na robotników i rozpędziły ich. Wiele 
esób zraniono, przeszło sta zaś robotników are- 
sztowano. i 

Budapeszt 3. lipoa. Ustawa o małżeństwie 
cywiluem wygotowaną zostanie mniej więcej do 
połowy bieżącego miesiąca i saras przedłożoną 


zostanie cesarzowi w Ischl. 

Turka Tarka (koło Chyrowa) 3 lipca. Z po- 
wodą kilkudniowej słoty komunikacja wszelka 
przerwana. Poosta przestała kursować. Ladzie 
i bydłe giną w bagnach. Niebespieczeństwo i 
nędza wielkie. Rada powiatowa odniosła się o 
pomoo do władz 

Wiedeń 4. lipos. Minister skarbu samianował 
sekretarzy: Adolfa Boguckiego, dra Jastyna 
Błońskiego i Stanisława Bilwina, starszego 
inspektora straży skarbowej Stanisława Prok o- 
powicsa i starszych komisarzy skarbowych: 
Bazylego KosaczewiczJaworskiego, dra 
Mióbała br. Jorkascha, Mikołaja Dolni- 
ckiego, Władysława Bialikiewicza i Ta- 
donssa Klusika radcami skarbowymi dla Ga- 
licji. 

Sekretarzami skarbowymi zostali mianowani ; 
starsi komisarze: Józef Kcsiak, dr. Jan 
Skwarczyński i komisarz Henryk Dobro- 
wolski, — zak starszymi komisarzami: Wło 
dzimierz Dorożewski, Jan Heynar, Av- 
drzej Czaban, Karol Tópfer, Adolf Mia n o- 
wski, dr. Seweryn Zwolski, Józef Glatzel, 
Kalikst Morawski, Piotr Stoch i Maksymi- 
ljan Peter esch. 

Nominacje te nastąpiły w skutek kreowania 
z dniem 1. sierpnia 1898 8 nowych dyrekeyj 
okręgów skarbowych w Brzeżanach, Usort- 
kowie i Żółkwi. 

Dyrektorami okręgów skarbowych dla no- 
wych dyrekcyj zostali mianowani: dla Brzeżan 
radca Jaworski, dla Czortkowa radca Bil. 
win, dla Żółkwi radca Biliński — a naczel- 
pikami odnośnych oddziałów należytościowych 
radca Bialikiewicez (Brzażany), starszy ko- 
misars dr. Seweryn Zwolski (Czortków), a 
starasy komisars Mieczysław Czadersski 
(Żółkiew). 

Dalej praeznaczono radzę Boguckiego 
na naczelnika oddziała należ. w Stanisław o- 
wio, radcę Kordasiewicza w Tarnowie 
a radcę Dolnickiego w Rzeszowie— radca 
bar. Jorkasch został dyr. okr. sk. w Sano- 
ku, radców dra Błońskiego, Prokopowi- 
cza i Klusika prsydaielono do gremium 
krajowej dyrekcji skarbu — tego osta- 
łniego, jako sz e fa biura presydjalnego. 

Wiedeń 3. lipca. Polit. Corr. donosi z Bel- 
gradu : Sprawa obsadzenia posolstwa serbskiego 
w Stambule jest tradną, zostanie jednak wkrót- 
ce załatwioną. P. Zimica pozostanie nadal po- 
łom wa Wiednia, gdyż rząd teraźniejszy usna- 
je jego usłagi korsystne i w zupełności ma ufa. 

Wiedeń 3. lipca. Półarzędowa Montagarevue 
donosi, że na naradzia gabinetowej już została 
ałożoną nowella w sprawie trutnowskiej i doda- 
ja: łabinet wszelako nie uważa swoich uchwał 
sa nietykalne. Przed zebraniem się rady pań 
stwa będzie hr. Taaffa co do tej nowelli dalej 
konferować z przewódzcami wielkich stronnictw, 
zaczem niejedna zmiana nastąpić może. Jedno 
jest pewnem, a to, że lewica niemiecka musi 0- 


. aym Ġ i oteczyma zadośćaczynienie. 


Jedowo 
solankowe 
kąpiele 


1806 1- 8 


Sezon od 15. Maja do 38. 
Wyczerpujące prospekta w wielu językach y 


Pw RY WO 
abryka maszyn 


W końca oświadcza Montagsrevue w tyraża 
samym artykole, że pogłoski o wstąpienia dru- 
giego Polaka do gabinetu, jak i w ogóle pogło- 
ski co do zwian w gabinecie są s palca wys- 
Sane. 

Wiedeń 3. lipca. He. Taf 
awojego majątku w Elischan 

Wiedeń 3. lipcs. Rabas Groschb rsacił 
się dziś w budynku są do krajowego s 3 piętra 
i zabił się na miejsca. 

Buda-Peszt 3. lipcs. U Helfy'ego odbyła się 
narada względem ponownego zjednoczenia skraj- 
nej lewicy. Helfy wyjeżdża temi dniami do Ko- 
gzuta, aby go poinformować o ostatnich zejściach 
w łonie tego stronnietwa. 

Buda-Peszt 8. lipca. Najwyższy trybunał ska- 
zał proboszcza s Komorna, ks. Molnara, za nio- 
legalne cchrzezenie na grsywnę 250 zł. Ks. Mol- 
nar oświadczył, że tych grzywien nie zapłaci 
i wyszedł ze Bali. 

Mag. Hirl. występuje ostro praeciw tema, 
aby bonwedzi składali hełd z okazji przewiesie- 
nia s Mankacza zwłok poległego w r. 1849 pał- 
kownika rosyjskiego Palieyna. 

Bad Gsstei: 3. lipca. 
wezoraj. 

Londyn 3. lipoz. Carewicz następca udał się 
do królowej do Windsoru, gdaie go pablicsność 
życzliwie powitała. Królowa nadała ma order 


odjechał do 


Cesarz przybył ta 


| Podwiąski. 


Bombay 3. lipca. Między Hindasami i ma- 
hometanami w Azimgarh wybachły grożao zaba- 
rzenia. Interwenjającą policję obraucano kamie- 
niami, wielu arzędników raniono ciężko. Policja 
srobła ażytek s broni, zabiła wielu eksceden- 
tów i raniła ich mnóstwo. Między ludnością pa- 
nuje wielkie wsburzenie. 

Kolonja 3. czerwca. Köln. Zig. dowiaduje 
Bię s wiarygodoogo źródła, że spotkanie między 
cesarsem Wilhelmem a carewiezem nastąpi, ale 
wtedy, gdy carowica będzie wracał z Londynu 
do Petersburga. 

Waszyngton 3. lipca. W proklamacji zwoła- 
jącej obie isby na 7. sierpnia, wskazuje presy- 
dont Cleveland, że powszechna nieafmość co do 
położenia finansowego grozi handlowi i przemy 
łowi Stanów Zjednoczonych sparaliżowaniem. 
Przyczyną tego stann jest głównie nierozważna 
polityka finansowa poprzedniego rządu, którą w 
drodze prawnej smienió należy. 


NADESŁANE. 


mM. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


wa Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 
Kupuje 1 sprzedaje wszelkie paphery 
wartońciowe i monety po najdokładniej. 
szym kursie dziennym. 


Promesy 
do ciągnienia 56. lipca b r. 


na 39), losy austr. Zakładu kred ziemskiego Il. emisji pe 
1 m. 50 et. wraz ze stemplem 
Główna wygrana 100.000 koron. 
Zlecenia z pre. neji uskutocznia niezwłocznie Wes doli- 
ezenia prowizji, 1016 1--7 
Przy zamówieniech z prowiacji uprasza się o nadesłania 
20 ot. na portorjum. z 
Na jes, zakupiony w tym kante- 
rze padła główna wygrauu w kwocie 
50.000 zł. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. owięgo i oddziale prof. Lu 
we Wisdninx= "AMR" IAEA ETAT 1. 15. I poire 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5. popoł. 1—? 


Okulista 


Dr. Teodor Balaban 


b ». asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewieza 
si śe l po a sęk praktyce specjalnej, ordynaje w 
orobaóh i operasjach osznych przy ulicy W. 7. 
Od godziny 10. do 12. kan - od 8 do owi 4 
Dła biednych bezpłatnie. 1566 1—? 
Dentysta, 
Dr. wszech nauk lokarskich 


Bogumił Bieńkowski 


po ukończenin epecjalnych stadjów w instytucie od ntalo- 

gisznym w Berlinie i odbyciu podróży naukowych do Halli 

nad Saalą i Lipska, ordynuje od g.dziny 9—1i od 3—6 

przy ulicy Trzeciego Maja (dom dawniej Tennera) lub ulica 
Kościuszki |, 8, 


Zmiana mieszkania. 


specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


mieszka obecnie 


pi Kazimierz Podlewski 


| ulica Chorążczyzny I. 16 


Ordynuje od If. do 12. I ed 3. do 5. 


BAD HALL "szcze 


Najstiniejsze solanki jodowe na Kontynencł 
skrofałom i tyn ogólnym i specjalnym cierpteniom, w btórzeh 
Jes jest najważniejsi SEE kie reczniezym, Znak- 
mite urządzenia lecznicze. ąp?ele i lecze 

zawiinnia, inhalacje, Maszaż, nie zaredom 
warunki klimatyczae. 


efir} Bardzo pomyślne 


Staoj» kolei; ki-run $ 
nad Dunajem lub Steyr. z podróży sA a 
Września, 

brzez Zarząd zdrojowy 

W BAD HALL. 609 1—1 


Maxa Korn 


Hernale, Hau ptatrasse. 


Wyrób specjalny wszelkich gatunków maszyn do 
„ abrabiania drzewa i maszya pomocniczych, 
jako to: gatry 2 piłami, piły cyrkularne i pa- 
smowe, maszyny do obrabiaria, do fryzów, par- 
kietów, zagłębiu ó, do wyrabiania wełny drze- 
wnei 3temowania, tokarnie do drsowa i t d. 
następnie tokarnie do żelasa i metala, maszyny 
wiertnicze, „Shsping'-maszyny, heble maszynowe, 
spindelprasy., 1678 1—*1 


zę u się karatora w osobie Dra Wiklina, adwoketa Kompletne urządzenia fabryk wszelkiege rodzaju. 
| „www zaaja '1803 Zakłodanie transmisyj i t d. 
. 4 O —_ EDA 
moli jost niecuchnąca | Lwów Na prowinoj 
l Jagiellońska U 
f JD ULCIĄU ATAW: W SAIF > no 
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DZINNNIE POLSKI x dnis 4. Lipca 1893 r. 


Zaj 
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pm - : REED | 


|| JOUT 1%. Bezdzietny rządca 


Drobne ogłoszenia. 


WT 7 7 — ne mW. 


| 


lub leśniczy 


posaukuj: miejsca, Żona tego, ukończona 
seminarzystsa, mogłaby udzielać lekeyj — 


JOOKI INOKE 


| 
Kuferki, Torby, Paski da pledów, 
Parasole, Parasolki Laski, 
Rękawiczki glacee dańskie, jedwabne, nicianne, 
Paski skórzane, metalowe, gurtowe, jedwabne, 


= 


= : 
Świadectwa z dotychczasowej służb i 
g REN state: Adas. Ali iborszą dą doch Krawaty, Koszule, Kolnitrze, Manszety, 
5 r i 3 Wisznia, poste restante 1811 1—2 iżuterję prawdziwą fraucuską 
łasycze męzkie z pelerynnmi /, ) E g EN y 
c Joniesiania rezmaite| prezero mezkie amo S. Gabriel Marata zięcaki — Perfumerję, Mydła, Pudry, Wodę żslońską, 
P po 17, canła od wyruiu. O PNE, we Lwowie, plac Hy ajątek ziemski è pslecają w wielkim wyborze 1788 — 
= = Ag gene — — _— |oddalony o 6 kilometrów od Lwowa; podj’ r a * m 
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i 3-75, poleca Piotr Chrząstowski, handel py gleba wyborna, craz dwa majątki ziem- Lwów, Halicka 4. — Krynica dom zdro: 
moj żelazny we Lwowie, plae Kapitulny I, po i cencie od wyrazu. skie w Zachodniej Galicji, również na X l k | "e SM 
Ż (naprzeciw Katedry). Cenniki ilustrowane | Nm aan me | OgOdNYCh waronkach. Bliższych infor- IONOK ` ś 
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a O E araz do najęcia, ul. Zielona 5. W owie. 1195 1— i RRE EE E EEEE Eng 
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> RW AT: i TER RED 3 pokoje z pziedoakójgy, nyżą.| « ` lá , * ma 
e «nnyi „Bałtabana nastopea Mikołai | kuchnią, sp:żarnią, werandą oszkloną > U i re 
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TN EES | zdisky CY I 
Į 5 a IM + : 
psem 511 i „AMEA Nd mo radat U JARZYNA e au 
alicka 10, I. piętro do wynajęcia 7a AS Jubilar 1 złotnik Jan Wallach 1 Syn 
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konom lub pisarz ekonomi- raz mieszkanie złożone z 6 pokoi, wo Lwowle, piąc Marjacki 


ezuy, kawaler, poszukuje posady.| z 4 wchodami, kuchni osobnej z przyna- > — 
yna EEE: u. pazrr mę. | ma 1. NR ci REA a AA 
Adres: Agronom, posta rest. Przemyśl. p, które nadaje się ri, na Bb trony R ry Does zacA |= m 
e G E x SEGUĘ O ORDERÓW $ 2 * z d a A notarju» À” JA ai 
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6:50 i 570 za kilo. Sprzeda 
dworu Łapszyn — Brzeżany. 


P 


je sarząd | Józefa Jankowskiego, w sklepie Teatralna 
521 465 


1. 12. do krycia dachów, 


S. SZBLIGI ŁYSZEKIEWICZA inżyniera 
we LWOWIE, przy bł. Korytnej pod Nr. 13, poleca 


Korespondencja prywatna. 


Filja w Kryn 


arasole (deszczochrony), znakomite 
i trwałe sprzedaje jak najtaniej nowy 


Lwów, Rynek 1. 33 
poleca: 1470 1—7 
materje damskie i męzkie 


na sezon wiosenny i letni 
w najnowszych rodzajach, 


BG” Próbki zawsze przygotowane, Tag 
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Szparagi, m 


Galic. akcyjne 


Towarzystwo Handlowe 


we Lwowie, Jagiellońska, Nr. 3. 
poleca P. T. Rolnikom: | 


Maszyny rolnicze | 


j z pierwszorzędnych specjalnych fabryk, wydoskonalone według | 
najnowszych i najpraktyczniejszych sysytemów, jako to: 


Grabie konne, Siewniki rzędowe Melichara, Saxonia, Pannonia, Siewniki 
do nawozów sztuczuych, nadzwyczaj pojelyńcze, a doskonale funkejonnjąca. 
Obgartywacze i Plewniki do roślin okopowych. Słynne pługi Eberhardta. | 
Lokomobile, Młocarnie parowe i kieratowe, Prasy Blunta do konserwowa- 
ia zielonej paszy na zimę. Sieczkarnie, Sortowniki, Tryjery, Brony do łąk ete. 

Nawozy hztuczne z e npmamanygh fabryk, dających zupełną 
gwararcję tak co do składników chemicznych, jak co do ich skuteczności 
agronomicznej, 4 mianowicie : , 

Superfesfat z kości, mączkę kościaną, roztworzaną kwasem siarkowym, 
mączkę parzoną, niewyklejoną guanosnperfosi.t, spodjnm superfosfat, 
mączkę (żużle) Thomasa , Kainit z Kałusza. 

Uwaga. Wobec nader rozpowszechnionego fałszowania sztneznych 
nawozów utrzymuje, Gal. akc. Towarzystwo Handlowe stosunki tylko z fa- 
brykami, znanemi ze swej sumienności, a oprócz tego rozciąga jeszcze nad 
niemi i na ich żądanie naderjskrnpulatną kontrolę, Giobliwaią nwagę zwra- 
camy na żnżle Thomasa, których fałszowanie doszło już de takiej dosko- 
nałośzi, Że nawet analiza „chemiczna, zresztą przy innych nawozach satn- 
cznych decydnjąca i chroniąca od osznkaństwa, staje się bezsilną niemal, 

dyż żużle, fałszowane koprolitami lub fosforytami zawierają wprawdzie 
sę fosforowy, dający się analitycznie skonstatować, rle w formie takiej, 
że takowy nie da się zupełnie roślinom o i nie ma żadnej war- 
tości agronomicznej. Gal. ake. Towarzystwo ndlowe, zakupiwszy znaczną 
ilość żużli Thomasa od jedynej i słynnej fabryki austrjackiej, poleca takowe 
najsumienniej z wszelką gwarancją ilości i iakości ków chemi- 
eznych. Ponieważ Żużle przeehowują się długi ozas bez najmniejszej straty, 
(chociaż pora ich użycia jest 6—8 tygodni przed siejbą oziminy), przeto 
pożądane są wczesne zamówienia. 1786 1—16 
Szczegółowe cenniki nawozów sztucznych wyseła się na Żądanie franco. 


Jabłx:a tyrolskie, 
Bryndzę majową,. 


zamówienie: 


Sałatyjwłoskie z ry”, 
Półmiski z rybą lub z drobiem 
w majonesłe i w anszpiku, 

AnI 


Obszary lokat do śniadań 


z gorącą kuchnią, 
P I W Q 


pilzneńskie i bawarskie. 
Rendez-vous de ła bonne soctótć. 
Telefon nr. 369. 


Na 


KAPELUSZE 
po 260, 3, 350 zł. 


MARCIN MÜLLER 


e 


we Lwowie, ul. Halicka l. 17. 


Firanki koronkowe od 


Stefan Dewoniski 


Międzynarodowa ekspedycja i zbiorowe ładunki 
Wiedeń, l., Helferstorforstrasso 4. 


Dywany od 1 zł. 70- et. i wyżej, 


n n BW 


Portjery od 1 zł. 20 ct. 


1 zł. 50 ct. 


n 


Najszybsze ładowanie. 
Najtańsza taryfa frachtowa. 
Najwyższe refakeje. 
Prowizja za stręczenie (stręczycielom). 


(Własne specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny). 


Hs_m_w 


Papier z fabryki ezeriańskiej, 


__jlydawea: Jósef Laskowniski, Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


1590 1-? |$ 


SOKAL i LILIEN 


jako miejsce dla konwersji 


przyjmuje 


już obecnie 


zgłoszenia i przeprowadza 


KONWERSJĘ 


4'2 listów zastawnych Towarz, kredyt, zionskięgo 
ma 47 listy zast. tegoż Towarzystwa 


po warunkach oryginalnych bez doliczenia 
prowizji. 


BSG" Wszelkich informacyj udzielamy i zlecenia Z prowincji 
uskuteczniamy odwrotną pocztą. "gu 1805 1—18 


Z: drukarni „Daiesnika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattaera, 


